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Światło z Rzymu
Po kró tk iej, a le  efektownej ipodfóży pow ietrz­

nej kanclerza Dollfuesa do R-iccioni — zapo­
w iedziana jest jesienna pielgrzymka p. Bene­
sza -do Rzymu, skąd niedawno pc-wrócili wice­
kanclerz niemiecki von iPaipen — i prem jer wę­
gierski Gómbós. Siewem urbe ae terna stała 
się magle główncni ogniskiem polityki iniędzy- 
navodowej, do którego zdążają — po światło— 
najw ybitniejsi politycy 'środkowej i wschodniej 
Europy. W  ten spo.-ób D u c e  stal się n ie ja k o  
arbitrem  i m ediatorem  w problematach środ- 
kowo-europejskieh. w których Wiochy.— przed, 
reżim em  faszystowskim — -wogóle nie zabie­
ra ły  głosu. Nastąpiło jakby 'przetasowanie sil 
działających na teren ie m iędzynarodowym  i 
pirnkfc ciężkości polityk; międzynarodowej 
przesuwa się zwolna z zachodu k u  'południowi. 
Jest to  7-jawisko, które m ożna rozmaicie oce­
niać, z -którem jednak trzeba liczyć się poważ­
nie, tern 'hardziej, że tam , gazie do  niedawna 
ważyły się losy św iata, nastąpiło jakby wyco­
fywanie się  z dotychczasowego dom inującego 
s lanowiska.

Anglja unikała sy s tem aty cz n i silniejszego 
angażow ania się  w  spraw ach kontyme 
W prawdzie daw niejsza splendid isolation 
leży już dC' historycznych wspomnień — ale 
poczucie „w yspiarstw a" jest jeszcze zbyt silnie 
zakorzenione w spr leczeń'lw ie angirlskiem . 
aby mogło ono się już oswoić ze zmienionymi 
'warunkam i. Prócz, tego 'specyficzne waruitki 
■państwowej egzystencji' 'Wielkiej 'B rytanji 
spraw iają, że jej glówr.e troski są raczej sk ie­
row ane ku zam orskim  pc.iadłcścioin-, .stano­
w iącym  podstawę i źródło angielskiej potęgi i 
angielskiego bagactwa. Nie wynika s tąd .'ab y  
A‘nglja uchylała się ca kcw icie cd rozwiązy­
wania europejskich zagadnień, ale czyni to  tyl­
ko pod naciskiem  konieczności- i wyłącznie pod 
kątem  .widzenia własnych interesów. Skoro 
dany problem at pr-zestaje bezpośrednio doty­
kać spraw  angielskich, następuje desintere- 
senicnt, albo pobieżne i .powierzchowne współ­
działanie. -W tern nastaw ieniu.leżą 'także przy­
czyny obojętności Anglików wobec wszystkie­
go, co się -dzJeje poza — powiedzmy — łinją 
Renu, a  przysłowiowa -już ignorancja Lloyd 
Gcorge'a nie jest wyłączną właściwością tego 
polityka .‘Dopiero w ostatnich latach inteligen­
cja angielska zaczyna nieco jaśniej .patrzeć na 
kwest je środkowej i wschodniej Europy, ale 
do ich pełnego zrozumienia, pozostaje .jeszcze 
d ługa droga.

Na czele rządu  W. B rytanji stoi obecnie sym­
patyczny i w artościowy dyletant-doklryner, 
który poczuwa się  do m isji zapewnienia św ia­
tu trwałego pokoju, — i doszedł do przekona­
nia _  mniejsza o to pod jakim  wpływem, — 
że środkiem  prowadzącym do tego celu, jest 
przejednanie Niemiec. W ielkie błędy jak ie po­
pełnił w skutek tej iluzji — należą już do prze­
szłości, — ostatnie wypadki w Niemczech- przy­
niosły m u przykre i dotkliw e rozczarowanie, — 
ale w łaśnie to niepowodzenie, jeszcze bardziej 
go zraziło do interwencji w sprawach konty­
nentalnych, a jeżeli Anglja przystąpiła do 
pak tu  4-ech, to głównie dlatego, że w swej o- 
slatn iej formie utracił on właściwie politycz­
ną wartość, i kontrahentów  w niczem nie krę­
puje. Obecnie, — po kompromitujące™  fiasco 
konferencji ekonomicznej, Londyn z n a jd u je  
w  fazie politycznego zobojętnienia i zajmuje 
•stanowisko obserwacyjne, — oglądając sję przy- 
tem na Francję.

jej istotne pobudki. Obecnie stworzył podobno 
jak ą ś  nową koncepcję naddunajską , k tóra o- 
bejm uje także Niemcy. W spółpraca Austrjd 
i W ęgier ma być już zapewniona; teraz chodzi 
o to, aby m ała en ten ta propozycje rzymskie 
przyjęła. Dlatego właśnie ma jechać do Rzymu 
p. Benesz, główny reżyser .Małej E ntenty i

przedstawiciel państw a najhardziej ekspono­
wanego.* Reszta jest milczenie, — jak  mówi 
H amlet. Planów Mussoliniego nikt nie zna, — 
trudno więc o nich dyskutować, — z dotych­
czasowych doświadczeń, można tylko wnosić, 
że są  czy będą bardzo włoskie, — z pewnym 
m istycznym posm akiem . Ten rodzaj niema 
zwykle w polityce powodzenia; zresztą ostat­
nim argum entem  będzią zawsze siła: a .jak 
słusznie .powiedział m arszałek 'L yautay ,— nie 
chcąc się uciekać do siły , — trzeba ją okazać...

Niemcy, Hitler i Włochy.

właścicieli domu, b raci H einrich, oskarżonych 
o napaść i występow anie z groźbami przeciw­
ko ilokatcrom -domu, członkom stronnictw a 
narodowo-socjałistycznego. Podczas odprow a­
dzania Żydów na odwach przez posła, jeden

■braci Heinrichów zaczął zachowywać się 
prowokacyjnie, publicznie w itając przechod- 

na sposób hitlerowski. W  czasie zam ie­
szania, jak ie pow stało na ulicy, je d e n  z are ­
sztowanych m iał spcliczkować posła IWinkel- 

kem pera. Wówczas ten powalił napastnika, na 
ziemię i silnie go pobił. Obu Żydów osadzono

ięzieniu.

Transfer żydowskich pieniędzy do Palestyny

Berlin 24 sierpnia.
(Teł. wl.) Z kćl m iarodajnych donoszą, że 

podana wczoraj <przez .niektóre dzienniki w ia­
domość, jakoby między rządem  Rzeszy a pew- 
ńem towarzystwem zaw arty został układ w 
spraw ie transportu  pieniędzy żydowskich do 
Palestyny — w  formie podanej przez, -dzienni­
ki nie jest ścisła. P ertrak tac je  w tej sprawie 
nie zostały bowiem jeszcze 'zakończone, a re ­
zu ltat ich zostanie we właściw ym czasie ogło­
szony.

F rancuska polityka zagraniczna p 
wobec panującego taui wyslcmu pa 
nego. w ścisłym  związku z polityką 
ną. Gil tego, jak ie — w danej

P a ry ż  24 sierpnia.
(PAT) Agencja H avasa donosi :/. Rzymu, że 

ukazała się tam  sensacyjna p raca  Giova.nu. ci. 
]-. i.: ...Niemcy. H itler i W'fcchy". Zdaniem ko­
respondenta agencji, jest to pierwsze ostrzeże­
nie, wypowiedziane przez Włocha, wobec nie- 
'bezpicczeń«iv a. jak ie grozi św iatu i Włochom 
ze strony  H iPara i jego wyznawców. Autor pod­
kreśla ni. im, że ruch hitlerow ski przyczynił 
się bezsprzecznie do wybawienia Niemiec, któ­
re mogły się rozpaść pod naciskiem wewnętc/.- 
l.ej amtrchji. stwierdzono, że jedność rasow a 
stano".' najw ażniejszy cel program u h itle row ­
skiego . Giovamtcce zw raca uwagę n a  niebez­
pieczeństwo-. jakie ze strony hitlerowców za-

grażn nietylko Czechosłowacji, Polsce, Francji 
i państwom sukcesyjnym  byłej A urtrji. a le  ró­
wnież i Włochom. Analizując stosunek Rzymu 
do Berlina, au to r przyzhaje, że Wiochy przy­
czyniły się częściowo do zwycięstwa Hitlera. 
Wiochy dały  Niemcom wszystko, n ie otrzy­
mawszy wzamian nic. Autor twierdzi, że fa­
szyzm włoski mógł popierać hitlerowców w 
momencie zdobywania przez nich władzy, 
z chw ilą jednak, kiedy  H itler otrzym ał fytul 
kanclerza, w szystko -się w Niemczech zm ieniło 
i W łosi m uszą dokonać gnun-tewnej zm iany 
swych poglądów o  trzeciej Rzeszy. W arto nad­
mienić, że au to r książkę sw ą zadedykował Mus- 
sol-inieniu.

Zbliżenia m c in t i .
P aryż 2;

'PAT) „Le'Petit. Par:sicn" z okazji
Riccione usiłuje zestawić b ilans dzia ła ł 

ści dyplom acji francuskiej w c iągu  ostatnich 
k ilku miesięcy. Dziennik z 'zadowoleniem za­
znacza, że podcza-s rozmów austrjacko-wioski>ch 
ujaw niła się  zgodność poglądów co do  w ielu 
■praw m iędzy polityką zainteresow anych mo­

carstw  a poglądam i bronio-nemi przez Fratl- 
,,'Petit 'Parisien" zw raca -szczególną uwagę 

wyraźne zbliżenie, -jakie nastąpiło  m iędzy 
Londynem a Paryżem wobec gwałtów h itle ­
row skich. Podobnie wyraźnie za-nacza się zbli­
żenie Polski z Rosją. Rozmowy w Rićcione w y­
kazały, że poglądy Mus.->oJi-niego w sprawie 
organizacji Europy środkowej s ą  bardzo zbli­
żone do. tez, w ysuw anych-przez Francję.

Benesz jedzie aa Rzymu?
P a ry ż  24 sierpnia.

(PAT) Korespondent „Le Matin'* donosi 
z Rzymu, że p ra sa  w łoska zapowiada rychły 
przyjazd do Włoch m in istra  'Benesza. <Koncep-: 
cja zbliżenia -gospodarczego austrjackc-w ęgier- 
skiego i ew entualnie niemieckiego pod egidą 
W ioch niema na celu -wykluczenia Al. Ententy, 
dlatego też w  najbliższym czasie -rozpoczną 
w tej spraw ie rdkow ania z Czcchcslcwację, ja ­
ko najbardziej zaintoresowanetn państwem 
Europy środkowej. 'Benesz przyjed-zie do  Rzy- 
m u prawdopodobnie r?a jesieni. -W Rzymie m ó­
wią -również o  wizycie Titule-scu, k tóra odbę­
dzie się przed  przyjazdem Benesza.

Propaganda antyaustriacka trwa nadal.
Paryż 21 sierpnia.

(PAT) „Journal des iDebats** podkreśla, że

.rozmow y Mussoliniego z iDollfus-sem nie prz.y- 
j niosły żadnych zm ian w  naprężonych stosu.ii- 

ipma. łk a c h  nieniiecko-auslijackicli. -Propaganda a-n- 
rozniow j tyaus-tracka w radjo mo-nachijskiem trw i

najlepsze . nadal. P rzy taczając inform acje 
„Oesterreichische-r Abend'* dziennik -'twierdza, 
że iprzysipieszenie podróży kanclerza austriac­
kiego do Riccione spowodowane było bardzo 
ważnemi la jn em i wiadcmościatni, k tó re  n ad ­
chodzą z nad granicy aust-rjacko-niemieckiej. 
Podobno wojskowe formacje narodowo-socjali- 
styczno przybywały na tery torjunt Bawarji, 
przygotowując się niezależnie od życzeń Berli­
n a  do wkroczenia n a  terytorjum  Austrji, aby 
ogłosić Anschluss jako fak t dokonany, W  os 
•niej chw ili o  tym  zam iarze dowiedział 
W iedeń oraz 'Rzyun. Energiczne zarządzenia 
pobiegły grożącej katasiro-fi-e.. Dziennik w  d a l­
szym ciągu twierdzi, że A nglja mie popiera plo­
nu  Mussoliniego i że p lan  londyński zbliżony 
je s t raczej do koncepcji m in is tra  Benesza.

Plan rozbrojeniowy Hendersona.
L o n d y n  24 s ie rp n i  t

{PAT) „Daily H erald” podaje dziś szczegóło­
w y p lan  rozbrojeniowy Hendersona, który 
spodziew a się, że u d a  m u  się zapewnić stwo 
rżenie s ta łe j kom isji rozbrojeniowej, którato; 
zaczęła funkcjoncw ać natychm iast po  ra-ty.fi 
'kacjii konw cncjijPra^s koinis-ji oparte -byłyby na 
podziale gecgraficzny-m. Kraje byłyby podzielo­
ne na strefy, k tó re  raz n a  rok zwiedzaliby spe­
cjalni kom isarze. Zadaniem  tych komisarzy 

- byłoby przeprow adzenie na 'miejscu badań 
stanem  zbrojeń. Umożliwiłoby to wykrycie 
wypadków przekroczenia konwencji i .umożli­
wiłoby nakładanie cdpowiednich kar. -Dzien­
nik podaje, że Henderson wyjeżdża z Genewy 
7. początkiem  przyszłego miesiąca.

a s ?
Proces o podpalenie Reichstagu.

0 paktach, dyplomatach i hitleryzmie.
W y w ia d  z u c z e s tn ik ie m  K o n g resu  H is to ry k ó w , b. p re m je re m  ru m u ń s k im , prof. . Jorga.

ozostaje — 
rlam entar- 
wewnętrz- 

prądy
•• parlam encie — zależy polityczna 

o rien tacja rządu. Gabinet obecny opiera się na 
kartelu, jest więc zależny od socjalistów, gdyż 
bez ich głosów w Izbic deputow anych, me 
mógłby istnieć. Prócz, tego, na czele resortu  
spraw  zagranicznych stoi polityk, który w y­
szedł z szeregów socjalistycznych, i był do nie­
daw na członkiem partji. Łatwo stąd v i » nw- 
skować jak głęboko oddziaływ ują wp ytvy so­
cialist vczne na międzynarodową politykę f r a n -  
cji; idą zaś przedewszystkiom w  tym  k ierun­
ku: aby wszelką aktywność rządu  zahamować 
i sparaliżować. Doktryna socjalistyczna wy­
chodzi z założenia, że Liga N a ro ^ w  jest tyin 
organem, który reguluje wszystkie konfliKty 
międzynarodowe i że każda interw enoja u - 
na tę działalność osłabia i wypacza. Państw a 
powinny podporządkować się wskazaniom  ni- 
gi, i troszczyć się jedynie o  ich wykonanie. Ta 
piękna zasada ma tylko tę ujem ną stronę, ze 
cały szereg państw  system atycznie ją lgnoiuje, 
F rancja natom iast'p iln ie jej przestrzegając w y­
rzeka się dobrowolnie samodzielnej inicjaty­
wy. Nadaje to polityce francuskiej cechę ma- 

, zdecydowania, a nawet pewnej abdykacji, tym ­
czasem wypadki polityczne postępują bardzo 
szybko i w ym agają prędkiej i stanowczej decy­
zji. Skoro jej niema tam , skąd jej dotychczas 
zawsze oczekiwano, interesowani zw racają  się 
w tę stronę, która im zapowiada bezpośrednie 
w spółdziałanie i bezzwłoczną pomoc. I oto m a­
my tajem nicę sukcesów włoskiej polityki.

Czy ta  ko iijunklura potrw a d łu g o — i czy na­
dzieje pokładane w  interw encji w łoskiej — bę­
dą spełnione? Polityka Mussoliniego idzie wła- 
snemi drogami i nie zawsze można zrozumieć

B e rlin  24 s ie rp iń a .
(Teł. wi.) 'Prezydent czwartego senatu k ar­

lego trybunału Bźc^zy w Lipsku Dr Buenger 
wyznaczy ł term in rozpraw y głównej w sp ra­
wie pożaru Reichstagu n a  dzień 21 w rześnia 
br. iRoziprawa toczyć się będzie w sali g łó w n e j  
trybunału Rzeszy yv Lipsk u, jednakże postępo- ‘W asi! 
wanie dowodowe będzie prowadzone w gma- 

Reichstagu w  Berlinie, rzekomo ze wzglę­
dów oszczędności, ponieważ większość św iad­
ków  dowodowych pochodzi z Berlina.

(Wszystkich oskarżonych bronić będą obroń­
cy m ianow ani z. urzędu, jedynie b. pcslowi ko­
m unistycznem u Torglerowi p rzy zn an o  o b ro ń ­

cę z wyboru, adw okata Dra Sacka z Berlina. 
Ośkarżoiiymi o  rzekome 'podpalenie parlam en­
tu  niem ieckiego są: B. poseł kom unistyczny 
do Bcichst-agu Ernst Torgler, lat 40, m urarz 
iMarinus van der Ltibbe, la t 24, powieściopi- 

łiulgarski Blagoi Poi>off lat 31 i sz 
ff lat 3(1. Oskarżonego van 

Lubbe bronić będzie 'przydzielony mu adw okat 
Seuffert z Lipska a 'trzech B ułgarów  adwokat 
Tcicliert z Lipska. Akt oskarżenia obejm-uji 
przeszło 230 stron p ism a maszynowego, a  cały 
m aterjał procesowy 'zawarty jest w 35 tomach. 
Jako  świadków „dowodowych” -zawezwał pro­
k u ra to r 110 osób.

obradujący obecnie w W arszawie Mię­
dzynarodowy Kongres Historyków przybył b. 
rum uński prezes rady  m inistrów , wielokrotny 
m inister, w ybitny polityk i uczony o świato- 

j sław ie, prof. Mikołaj Jorga, jedna z naj- 
....bitniejszych i najbardziej interesujących- 
postaci wśród uczestników kongresu.

Dzięki uprzejmości attachć prasowego posel­
stw a rum uńskiego w  W arszawie, znanego po­
ety )). Cotrusa, udało mi się uzyskać- rozmowę 
z prof. Jorgą.

W. swych apartam en tach  w hotelu Europej- 
■kim przyjął mnie mąż o  postawie imponują.- 
•cj, wielkiego w zrostu, tuszy pokaźnej. Z pod 
vysokiego, mocno zarysowanego czoła patrzą 

oczy łagodne a  niezmiernie żywe. Długa, szpa­
kowata broda spada ku piersiom.

Sądząc z postaci, oczekuję głosu twardego, 
basowego. Tymczasem prof. Jorga mówi śpie- 

, dźwięcznym prawie barytonem . Sposób 
bycia prosty, niezmiernie ujm ujący, pociąga­
jący.

Czasu m am  mało, gdyż, premjer Jorga jest 
rozrywany. Moc przyjęć i wizyt poza kongre­
sem. Proszę o rozmowę nie z historykieni-u- 

ym, lecz z mężem stanu-politykiem .
Ależ i owszem. Jestem  przecież teraz pry­

w atnym  człowiekiem. Mogę mówić o  wszyst- 
kiein. Żadne protokóły mnie nie obowiązują. 
Słucham ,, co. pana interesu je?

— Cheia-lbym znać opin ję P-ann Prezydenia o 
pakcie czterech".

— Ależ ten pakt już nie istnieje---- wykrzy­
kuje z ożywieniem, nieledwie pasją  b. p re­
m jer Rumunji. —- Nie jest to dla mnie niespo­
dzianką, ż e  pakt nie przeżył pierwszej próby. 
W dniu jego pow stania uważałem go za hum ­
bug. Ładny „pakt czterech”, kiedy przy pierw ­
szej konieczności interwencji w Berlinie, Rzym 
poszedł •wlasnemi drogam i,.a Paryż i Londyn 
interw eniow ały w spólnie dopiero po długich 
ceregielach.

Ale, bo widzi pan — mówi dalej z rów- 
nent ożywieniem p. Jorga — akty dyplom aty­
czne winni tworzyć dyplomaci. A dyplomaci 

odzą się. By stać się dyplom atą, trzeba 
bardzo dużo wiedzy specjalnej, ogromu pracy, 
Uugiej i mozolnej pracy i... doświadczenia. — 
Tymczasem po wojnie jesteśmy świadkam i 
dziwnego bardzo zjawiska. Do dyplomacji bio- 
rą  się wszyscy — tu adw okat, tam lekarz, ów­
dzie jak iś im prowizator. Ale-g-orz.ej jest- jesz­
cze, gdy za. mężów opatrznościowy eh w  dyplo- 

cltcą uchodzić kelnerzy, m alarze poko­
jowi *). • •

Jeszcze jedno. Dawniej, kiedy jak iś pakt za- 
ieral n. p. m in ister Napoleona 111, to decydo- 
a ł m onarcha, który m iał pełnię odpowie­

dzialności, k tóry troskał się nietylko o swoje 
państwo, lecz i o losy dynastji. Stąd ciągłość 
v 'polityce. Nie wykluczało .to błędów, była, je- 
łnak usilna dążność do zachowania linji. A 

dziś?! Byle głupstwo w m achinacjach parla­
m entarnych — i już zm iana na stanowisku 
m in istra  spraw zagranicznych. Jak  w takich 

arunkach może powstać ciągłość polityki? 
Świat od czasu zaw arcia pokoju stworzy! 

niesłychanie w ielką ilość aktów dyplomatycz­
nych, paktów, traktatów ... O lbrzymia w ięk­
szość tych papierków zawisła w próżni, lub nic

Niemcy przygotowują napsti na sbszar Saary.
Paryż 24 sierpnia t Rozkazuję wszystkim 

(PAT) Agencja Ilavasa podaje następujące kejom szturmowym u 
inform acje za „General Airzeiger” fu r das nadreńskiego trzymać 
Saargiebiel”. Dziennik len gw arantuje, auten- zbrojone na wypadek
tyoznośi' 'poniższego dokum entu. Szef s tro n n i-jprzez  o d n o śn ą  g ru p ę  c k rę g u  S a a ry . Dan, Neu- 
ctwa -narodowo-socjałistycznego w Palatynacie rta d t  w lipcu 1933 -r. Podpisany Burkel. -  
nadreńskim  Burkel ogłosił następujący tajny | Agencja Havasa żadnych kom entarzy do tegc 
rozkaz, do szefów grup stroninctw a narodowo-J dokum entu nie -podaje.
socjalistycznego w Palatynacie nadreńskini:

Howe gazy niemieckie.
Paryż 24 sierpnia.

(iPAT)...Echo de Paris'* donosi z Frankfurtu  
n. Menem, że w labora tcrjac’i I. G. Fa-rben w 
Oppau przeprowadzane są doświadczenia nad, 
nowo wynalezionym gazem wojemiyin. -Podob­
no gaz ten przenika wszelkie m aski przeciw­
gazowe i żadne środki ochronne nie mogą prze-

Skazanie polskich robotników.
Berlin 24 sierpnia, 
sądem  'przysięgłych 

rozpraw a ^przeciwko
’AT) -Wczoraj przed.

pupom  lokalnym i se- 
az obronie P ala ty n atu
w p o g o to w iu  g ru p y  
a la rm u , zarząd zo n eg o

dwu obywatelom polskim , robotnikom rolnym 
U rbańskiem u i Kalańskiem u, oskarżonym o 
■przechowywanie -broni, oraz o upraw ia 
dzialalńości politycznej i narodowościowej. 
Urbańskiego skazano na 10 miesięcy więzie­
nia, zaś Kalańskiego na 1 rok więzienia.

Pobicie żydów.
Berlin 24 sierpnia. 

(PAT) Prasa prow incjonalna donosi o n; 
stępującein -wydarzeniu: W miejscowości Gi 
mersbach przedstawiciel ani i list erstw a prop.
gandy >pos. .W inkelkcmper odbywający podróż 
służbową, .zażądał aresztow ania dw u Żydów

przetrw ała pierwszej próby. Stąd też pochodzi 
i nicość „paktu czterech**. Nie w arto właściwie 
mówić o  rzeczy, k tóra nie istnieje, bo urodziła 
się już martwa...

W tej chwili anonsują jakiegoś gościa. 'Prze­
ryw am y rozmowę. Widzę z przykrością, że mó­
wić nam  nie dadzą, że trzeba będzie do m ini­
m um  zredukować dalsze pytania, więc kiedy 
po paru  m inutach  naw iązujem y przerw aną 
rozmowę, wybieram z litanji pytań jedno:

— Jaka  jest op in ja P ana Prezydenta o tern, 
co stale się i dzieje w Niemczech?

— H itler? To pana interesuje?... Hm... W i­
dzi pan, mam zwyczaj opierać się wyłącznie 
na faktach, które osobiście mogę sprawdzić, 
lub kiedy mam w  ręku  niezbite dowody. Da­
wno 'j-uż w Niemczech nie byłem. A to, co się 
pisze? Jakże trudno z powodzi artykułów  i o-

ów propagandowych i tendencyjnych wyłu­
skać  ziarna prawdy! Ale posiadam  relację 
bardzo 'prawdziwą i żywą, prawie bezpośred­
nią, bo córka moja, k tóra jest arty stką m alar­
ką, podróżowała niedawno po Niemczech. - -  
Z jej. opowiadań, z wrażeń, które przywiozła, 

yciągnąłem pewne wnioski. Otóż w zjaw is­
kach niem ieckich przeoczono' jnnyien fak t di\- 
‘m inujący: jest to reakcja iiiiteleklp nieanieckie- 
go na zalew intelektu żydowskiego.

Górka moja w idziała na dworcu w Mona- 
•hjum kilku żydów w chałatgeh i pejsach, a 
lik t ich nie ruszał, n ik t nie zwracał na nich 
uw'agi. Niecli pan sobie przypomni, że pierwsze 
•epresje antyżydowskie skierow ane były prze- 
iwko uczonym, literatom , lekarzom, adw oka­

tom, urzędnikom.
A bojkot sklepów żydowskich, a prześla­

dowania uczonych i pisarzy niemieckich o po­
g lądach antyhitlerow skich, obozy koncentra­
cyjne, m asakry komunistów, socjalistów. A re­
presje przeciw katolikom ?

— Tak, tak, słusznie. To co panu powiedzia­
łem, nie znaczy, by mi się podobały rzeczy, któ­
re się dzieją w Niemczech. Ja tylko analizuję, 
szukam przyczyny. O nie! Bynajmniej, nie je­
stem zwolennikiem berlińskich metod w łada­
nia. Aje ja znam Niemcy i Niemców. Studjowa- 
łem w  Berlinie i Lipsku.

— Przepraszam , że naw iążę do słów, Pana 
Prezydenta. Toż w Niemczech jest sporo wiel­
kich umysłów, w ielkich uczonych, artystów, 
rasy czysto germ ańskiej, którzy nie reagują 
na gwałty, zadane m yśli.' wiedzy, sztuce. — 
Jak  to wytlomaczyć, zdaniem  Pana Prezy­
denta?

— Tak. ale up. Virchov, którego .znalem,-kie­
dy był rektorem  U niw ersytetu berlińskiego, a 
ja  studentem , był- zaciętym przeciwnikiem  Bis­
m arcka i jego metod. Zaznaczał też to n a  -każ­
dym kroku, ale nawet palcem nie kiwnął, by 
zwalczać żelaznego kanclerza. To jest charak­
terystyczne dla Niemców... Mam wrażenie, że 
ija lepiej od innych umiem zrozumieć to, co się 
w  Niemczech stało. Pyta pan, co z tego w yni­
knie? Może nowa wojna. Boję się jej nie dla­
tego, że mam synów, którzy^ mogliby zginąć 
w szeregach obrońców św iata przed zalewem 
germ ańskim , ale dlatego, żc nowa wojna to 
koniec naszej cywilizacji. Nie przypuszczam, 
aby Niemcy mogli w tej.chw ili wojnę wygrać, 
ale jednocześnie mrowie mnie przejm uje na 
m yśl, coby to było, gdyby wygrali. Nie, tego 
wyobrazić sobie naw et nie mogę...

Znowu kogoś m eldują: tym razem .m uszę już 
zakończyć, choć tyło jeszcze zostało, niedopo­
wiedzeń.

Lud, L.

Spust&szenia burzy na Weyriech
Budapeszt 24 sierpnia.

(PAT) Gwałtowny orkan, jaki przeszedł nad 
W ęgrami, zniszczył w okolicy Tcpołcsa 80 pi-o- 
cent winnic. W Do.inbovćr -pierun uderzył w 
elektrownię, gdzie zniszczył - instalacje, sku t­
kiem czego m iasto pozostało bez św iatła. .Po- 
za-tem olbrzym iej wielkości grad uszkodził sze­
reg domów. Koło Szeged- piorun zabił 3 osoby. 
W kom itacie Sopran, w jednej z miejscowości 
piorun uderzył w 'magazyn ze zbożem, który 
.-■płonął doszczętnie. W  okolicy Nagykórós o r­
kan zhu-rzyl dom, m iejscami powyrywał' drze­
wa z korzeniam i, zniszczył winnice i powyry- 

al na -dużej iprzestożeni słupy telegraficzne

su  do czasu -ulewnym deszczem. Szybkość w i­
chru dochodziłia do 80 kim . ;na godzinę. W icher 
pozrywał dachy i kominy z w ielu budynko’w, 
powywraca.! parkany i ogrodzenia, poł-antal 
drzewa, a częściowo wyrywaj, je z korzeniami. 
W iele przewodów telegraficznych i telefonicz­
nych zostało zerwanych. S traż pożarna całą noc 
pracow ała w  różnych częściach m iasta nad 
usunięciem  szkód, wyrządzonych przez, burzę. 
■Wichura szalała blisko 8 godzin.

oraz 'korni.: lej < :iic.

Huragan nad Wiedniem.
(Teł. wł.) Ubiegłej . 
e ra  g w a łto w n a  w ie li;

W ied eń  24 sierpnia, 
cy szalała nad Wied- 
t przegradzana od cza­

Wypadek nuncjusza madryckiego
P a ry ż  21 sierpnia.

(Tcl. wl.) Donoszą z -Madrytu, że nuncjusz 
apostolski w Hiszpanji msgr. Tedeschini uległ 
wczoraj' wypadkowi samochodowemu. W  dro­
dze z M ą d ry ,.u  do iSansebastian au to  uległo 
rozbiciu, przyczem nuncjusz odniósł rany  i zo­
sta ł przeniesiony do pewnej wsi i -uiuieszćzony 
i.a plebanji.



PIĄTEK 25 SIERPNIA 1933.

List z Krynicy.
Krynica, w sierpniu.

(Pierwszy Festiwal polski w Krynicy, tak 
ibmni tytuł tegorocznych 20-todniowych uro­
czystości, czy zabaw krynickich.

Festiwal? Gzy nioże byłoby lepiej nazwać 
Festiwal uzdrowiskowy, wogóle ściśle okre­
ślić w tytule co to ma być. Ale gdyby takie 
ścisłe określenie znaldzlo się w tytule, pow­
stałyby pewne obowięzki co do treści progra­
mowej Festiwalu m. p. uzdrowiskowego. Ale 
każdy początek trudnym jest, więc niepodo­
bna. wymagać od inicjatorów krynickiego Fe­
stiwalu, w osobach pp. Michała Orlicza, 
Beyera i Iwanowskiego, aby stworzyli typ ta­
kiego Festiwalu, Myśl była gospodarczo zdro­
wa, aby pod płaszczykiem 'propagandy zjawi­
skowego Festiwalu w Krynicy, przewieźć w 
ciągu 20-tu dni festiwalowych kilka tysięcy 
osób do 'Krynicy, 'któreby w ten sposób pozna­
ły „perłę wód naszych".

Już po pierwszem dniu uroczystości festi­
walowych można się przekonać, że spodziewa­
ny przez inicjatorów zjazd zawiódł. Ze spo­
dziewanych tysięcy, które miały przybyć, po­
zostały skromne setki. Wiele złożyło się na to, 
że rzeczywistość.obaliła marzenia inicjatorów, 
przedewszystkiem zaś 'brak tej organizacji, 
jak-a-w podobnych przedsięwzięciach jest ko­
nieczną.

Praw dą jest, że nie odrazu zbudowano Kra­
ków i wierzyć iiależy. że następne podobne 
festiwale, będą przezorniej organizowane.

A więc na przyszłość ci sami, lub inni orga­
nizatorzy, przekonają się, że propagandę festi- 
walowo-uzdrowiskową należy przeprowadzać, 
albo w pierwszym sezonie (w połowie maja), 
albo po sezonie głównym (w pierwszych 
dniach września), to jest wówczas, gdy jeszcze 
nie 'nadszedł czas tak zwanego sezonu głów­
nego, albo po głównym sezonie, trzeba zachę­
cić ludzi' do taniego i miłego spędzenia kilku 
dni w’ uzdrowisku.

Organizowanie,'jak obecnie festiwalh w peł­
ni sezonu głównego, jest niepraktyczne, gdyż 
w Krynicy jest tłoczno bez festiwalu w tym 
czasie, a  zapowiddź uroczystości festiwalo­
wych iw sierpniu wstrzymała wielu ■ kuracju­
szy wybierających się do Krynicy, albowiem 
70% obniżka cen biletów kolejowych na fe­
stiwal była nielada gratką w dziesiejszych 
ciężkich czasach, odłożenia koniecznego wy­
jazdu. na kurację do dni festiwalowych.

■W przyszłości zapewne ustali się jakiś pro­
gram festiwalu uzdrowiskowego, może ustali 
się nawet w pewnym szablonie, który jednak­
że związany z ideą propagandy uzdrowisk 
naszych, przyniesie celowość programową ta ­
kich festiwalów.

Wówczas nie znajdą się w programie takich 
celowych festiwali znakomite zresztą nazwi­
ska artystów: Wermińskiej. czy Krukowskie-, 
go, które to nazwiska, sztuką którą reprezen­
tu ją  nie imają nic wspólnego z ideą propago­
wania n. p. Krynicy na festiwalu. Do tych sa­
mych nieporozumień programowych na kry­
nickim festiwalu, zaliczyć należy Ki (wyraźnie 
szesnaście) koncertów symfonicznych, w cią­
gu 10-cio dniowego programu festiwalowego, 
które wykona, znakomita nasza Filharmonja 
warszawska pod batutą G. Fitelberga.

Jeśli, uprźytomnimy sobie, że Krynica po­
siada doskonalą, orkiestrę zdrojową, która 
'koncertuje dwa razy dziennie na deptaku 
i  w  repertuarze koncertowym daje mniej wię­
cej to samo, có zapowiada program koncer­
tów sjTinfoniczno-festiwalowych, jeśli uprzy­
tomniamy sobie, że orkiestra zdrojowa w Kry­
nicy koncertuje dziennie 4-ry godziny, a w 
ciągu 10-ciu d i i i  ogłoszonego programu festi­
walowego Filharmonja warszawska będzie 
koncertować,dwie godziny dziennie, czyli ra­
zem w ciągu uroczystości festiwalowych dzień 
krynicki będzie miał (i godzin muzyki symfo­
nicznej, zrozumiemy, że 10-cie koncertów zna­
komitej warszawskiej Filharmonji, którą 
przez cały rok słuchamy w radjo, nie jest a- 
trakcją programową festiwalu krynickiego, 
a  byłby atrakcją jeden, a nie l(i-cie koncer­
tów.

Pisząc krytyczni© o programie (pierwszych 
10-ciu dni) festiwalu krynickiego mam ną 
myśli zwróceni© uwagi, że w przyszłości pro-
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Latarnicy.
(Powieść).

1) —ooo—
I.

Gdy przyszła katastrofa, Helga miała zale­
dwie lat osiem, miimo i o  pamiętała lata pierw­
szego dzieciństwa i wielką zmianę jaka za­
szła w ich życiu, gdy przenieśli się z ojcem 
i matką do małego domku, na przedmieściu 
Saibiton. 'Wiedziała więc częścią ze słyszenia, 
częścią z własnych wspomnień, że ojciec jej 
był niegdyś bogatym przemysłowcem. Dziś 
pan Byrne pracował jako skromny urzędnik 
w pewnem 'biurze, iprywatnem i otrzymywał za 
pracę swoją skromne wynagrodzenie stupięć- 
dziesięciu funtów rocznie, które były jedynem 
źródłem ich utrzymania. Go do katastrofy ma­
jątkowej, która sprowadziła ich ruinę, Helga 
nie wiedziała wiele o jej przyczynach, wiedzia­
ła tylko, że nazwisko Ashley było wyklęte 
w ich domu i że nie należało go wymawiać 
w obecności ojca, aby go nie drażnić. Wiedzia­
ła także, że Ashleyowie są to ludzie bardzo 
bogaci, i że jej ojciec miałby prawa do równie 
znacznego majątku. Mimo to w domu ich pa­
nowało ubóstwo, tak, że nie mogli trzymać 
służącej i musieli się liczyć z każdym gro­
szem; takie przynajmniej zasady wpajała 
w córkę pani Byrne. ucząc ją cierpliwego zno­
szenia losu, w czem sama dawała jej najlep­
szy przykład.

Helga nie słyszała nigdy, by m atka jej skar­
żyła się lub wyrzucała ojcu niepowodzenie 
w interesach. Pani Byrne była kobietą mało­
mówną, nie traciła czasu na marzenia, do cze­
go skłonną była Helga i pracowała cały boży 
dzień, gotując, sprzątając, szyją© bez wytchnie-

gramy festiwali uzdrowiskowych muszą przy­
nieść naprawdę atrakcje, ale z innej dzie­
dziny zainteresowań tych, którzy mają być 
uczestnikami takich festiwali i to zaintereso­
wań, któreby naprawdę ściągnęły tysiące u- 
czestników. Tegoroczny program nie zwabi ty­
sięcy, ale nic to, początek jest zrobiony, a  ini­
cjatywa festiwali uzdrowiskowych powinna 
rozwijać się, aby spełnić najważniejsze zada­
nie, poznanie naszych uzdrowisk przez naj­
szersze warstwy naszego społeczeństwa, abyś- 
m y w  przyszłości: „Nie chwalili cudzego, nie 
znając swego".

Organizacja techniczna przyszłych festiwali 
musi inaczej wyglądać od obecnej. Uczestnik 
festiwalu 'powinien być poprostiu, z chwilą 
gdy zapłaci za swe uczestnictwo, „porwany" 
z swojego domu i „dostaiwicny" na dany festi­
wal, gdzie automatycznie jest „przesuwany" 
wedle ogłoszonego programu, który musi być 
ściśle wykonany, aż... uczestnik znajdzie się 
z powrotem w tern samem 'miejscu skąd go 
„porwano", ‘W następnych karnetach uczest­
ników festiwalowych nie śmie się znaleźć na­
pis, że „uczeatnikowi pod 'rygorem unieważ­
nienia zakupionego karnetu nie wolno wy­
bierać innego pensjonatu, jak mu wyznaczo­
no". Dlaczego? Czyż jest problem sprawa, że 
ktoś woli wybrać sobie mieszkanie z poda­
nych mu do wyboru pensjonatów, dlaczego 
przymuszać uczestników do „ma^azynowa-

Jeśli program przyszłych festiwali będzie 
musia'1 zawierać w ciągu 10-ciu dni lii koncer­
tów symfonicznych, to napewne na pierwszym 
inauguracyjnym koncercie, jak to miało miej­
sce w dniu 21 sierpnia b. r. w Krynicy, nie 
znajdą się w programie utwory kompozyto­
rów: Wagnera. .Rianskiego-Korsakową i Czaj­
kowskiego, choćby z tego powodu, aby nie 
dać możności . złośliwcom do utyskiwania, że 
„Celowo, z nienawiści nie znaleźli miejsca 
Bruckner, czy Brahms, jako „awstryjcy". a 
propaguje się tylko Moskali i Prusaków". — 
W istocie szkoda, że nie pomyślano o tern, 
aby na inauguracyjnym koncercie krynickim 
dać program wyłącznie z 'utworów kompozy­
torów polskich złożony. ’Przykry dysonans 
i niepotrzebny, tern więcej, że przed koncer­
tem wygłosił inauguracyjną mowę, właśnie 
podkreślając momenty chwały naszej pań­
stwowości, {burmistrz Krynicy Dr Ksawery 
Górski.

Tych kilka uwag krytycznych przyda się 
może w przyszłości. d la . następców inicjato­
rów festiwali w uzdrowiskach naszych i dla­
tego te krytyczne uwagi zamieszczam,- raz 
jeszcze podkreślając zdrową propagandową 
myśl, aby festiwale urządzano w przyszłości 
jak najczęściej.

Hol. Raczyński.

KRONIKA.
W arszaw a  25 sierpnie.

—  K alend arz na p ią tek : św. l.udw ika.'W schód 
słońca 4.27. zachód 18.24; wschód księżyca 9'28, za­
chód 19i31.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
—  P ią ty  k r a jo w y  zjazd d u szp astersk i. W  dniach  

19—22 wrześnio br. odbędzie się w Krakowie piąty 
krajow y zjazd duszpasterski, na k tórym  om aw ia­
ne  będą tenw ty . wchodzące w zakres wychowania 
chrześcijańskiego, jako problem u duszpastersk ie­
go. Wobec wielkiej, ak tua lnośc i i doniosłości te ­
m atu, zjazd ztrpówioda się bardzo licznie, temi- 
hardziej. że na referentów kom itet wykonawczy (ks. 
infułat l)r Józef Ku'linowski. arch iprezbiter kościoła 
Najśw. Marji 'Panny jako przewodniczący i ks. Dr 
Ferdynand. Machay jako  sekretarz) zdołał uprosić 
sam ych w ybitnych znawców i kapłanów  czynu. Ko­
m itet zw raca zatem uwagę, że zgłoszenia na miesz­
kanie i u trzym anie przyjm owane będą, tylko do 
10 w rześnia włącznie. Po tym  te rm in ie 'kom ite t nie 
podejmle s ię  zapew nienia .m ieszkania . Dla uczest­
ników  zjazdu zapew niona jest w drodze pow rotnej 
50 proc, zniżka kolejowa. Zgłaszać się należy pod 
adresem : ks. Dr Ferdynand Machay. Kraków. W a­
wel 3.

Z ŻYCIA KATOLICKIEGO.
—  Jezu ita  c z łon k iem  A k a d em ji w  M ek syku . Ks.

M arjan C uevas T. .1. został m ianow any członkiem:

nia. dzięki czemu udało się jej zażegnać w pe­
wnej mierze skutki ubóstwa, tak, że mąż jej 
i córka czuli się szczęśliwi. Pani Byrne uro­
dziła się w Niemczech, ojciec jej był profeso­
rem a tych najbiedniejszych i dla powiększe­
nia dochodów przyjmował do domu młodych 
studentów angielskich, którzy kształcili się 
w’ Niemczech. Jednym z nich był Frances 
Byrne, który zakochał się w jego córce Doro­
cie, ożenił z nią i przywiózł do Anglji, gdzie 
stworzył jej życie zbytkowne i wspaniałe, la ­
kiem przynajmniej wydało się Dorocie, która 
w domu ojcowskim nic widywała dywanów 
na podłodze ani masła do śniadania. Obecnie 
pani Byrne 'była dużą tęgą blondyną, z nie­
modnie uczesanemi włosami i wyrazem ust 
nieco zaciętym skutkiem niezimordowanej 
pracy,

— Ty marno zdajesz się lubić ubóstwo, mó­
wiła jej raz Helga.

Obie kobiety były w kuchni zajęte praniem 
bielizny. Pani Byrne stała przy balji, obraca­
jąc korbę wyrzymaczki, oblana potem, lecz nie 
nachmurzona.

— Bieda, moje dziecko, jak każda rzecz ma 
dobre i złe strony, musimy w każdym razie 
stawić jej czoło.

— Ja coprawda znam -tylko złe jej strony, 
odrzekła Helga. Nie możemy mieć, czego chCe- 
my, 'tatuś jest zawsze znużony, a ty mamo 
pracujesz jak niewolnica. A  ja! ot. choćby tań­
ce, chciałabym tańczyć, a  nie brałam nigdy 
lekcji.

— Mogę ćię nauczyć walca — rzekla pani 
Byrne.

— Mama umie walcować? — zdumiała się 
Helga. Nie mieściło się jej w głowie, że ta 
duża 'kobieta lat średnich mogła być kiedyś 
młodą i tańczyć walca.

— Spytaj swego ojca, rzekla pani Byrne, 
z przelotnym uśmiechem, wszakże to ja go 
nauczyłam. Lecz zaraz skarciła się za niopo-

m eksykańskiej Akademji die języków’, na sekcji 
h iszpańskiej Ks. prof. Cuevas wygłosił wykład' 
inauguracyjny  n. t. ..Geneza hum anizm u w  Meksy­
ku". Fakt powołania jezuity  do Akademji w Me­
ksyku jest żywo komentowany.

O G Ó L N A .
— Prognoza pogody P. I. M. na p iątek : W  całym 

k ra ju  zachm urzenie (zmienne, m alejące z przelo t- 
nemi deszczami, zwłaszcza w dzielnicach zachod­
nich. Chłodno. U m iarkow ane, chw ilam i porywiste 
w iatry północne i  północno-zachodnie oraz za­
chodnie.

— R eorganizacja sprzedaży wyrobów monopolu 
tytoniowego. Wobec wejścia w życie nowego roz­
porządzenia' o sprzedaży wyrobów tytoniowych- 
i w ydaw ania zezwoleń na tę sprzedaż bez ogran i­
czenia Związek inwalidów wojennych wystosował 
do w ładz rządow ych m em orjał. w k tó rym  twierdzi, 
że tego rodzaju rozporządzenie jest sprzeczne z li­
stow ą inwalidzką, gw arantu jącą inwalidom* p ierw ­
szeństwo w otrzym yw aniu koneesyj na  sprzedaż 
papierosów.

— O wagony motorowe d la  kolei. W m inister­
stw ie kom unikacji" odbył©' się 'posiedzenie z udzia­
łem przedstaw icieli przem ysłu, poświęcone sp ra­
wne budowy i zamówienia dla kolei wagonów mo­
torowych produkcji krajow ej. M inister Butkiewicz, 
który przewodniczył zebraniu, powołał do życia 
specjalną kom isję celem ustalen ia  najodpow ied­
niejszego dla I*. K. P. typu wagonów-' motorowych.

— Rajd gwiaździsty na dożynki w Spalę. Sekcja 
sam ochodowa TouringkHnbu organizu ję  na . dzień 

•3 w rześnia br. zjazd gw iaździsty na uroczystości 
dożynkowe w  Spalę. W  zjeździe' mogą bpać udział 
samochody pryw atne. Dla nieposiadających a u i  
hędz.ie do dyspozycji specjalny au to k a r z W arsza­
wy. Zapisy i inform acje w Polskim  Touringklubie, 
Wa rsza w a. K redyt c wa.

— Nagroda Huberm ana. Znany skrzypek Broni­
sław  Uulierm an, jeden z protektorów konkursu  
muzycznego dla m łodocianych talentów, k tó ry  jak  
wiadomo, odbędzie się w W arszaw ie w listopadzie 
br. ufundow ał nagrodę dla najzdolniejszego skrzyp­
ka. Nagroda wynosi '500 zł. 1

M I E J S K A .
— Najbliższe pociągi popularne. W dniach naj- 

bliższyoh uruchom ione będą w Polsce następujące 
pociągi popularne: 25 i 20 hm. Poznań—Częstocho­
wa, 25—27 hm. Łódź—Gdynia, 27—28 hm . B iały­
s tok—Wilno. W olkowysk—Wilno, 27 bm. W arsza­
wa—'Kalisz, Lwów—Lawóczno, Lwów—Truskawiecę 
Katowice1—Częstochowa. Katowice—W ilno. K ato­
wice „W nieznane", Badom—Częstochowa, Poznań— 
G niezno,.26 hm Kraków—Częstochowa. 27 —28 lnu, 
W ilejka —Wilno.

— Autom atyzacja telefonów. Dalsza au to m a ty ­
zacja telefonów wznówłóna będzie 2 września hr., 
przyczem  do sieci au tom atycznej w łączone będą 
ap a ra ty  zaczynające się od cyfry „5". następnie 
przyjdzie kolej na ..2", Te dwie serje  num erów  nie 
będą zmienione. Natom iast dalsze a p a ra ty  zaczy­
nające eię Od ...i". ..i" i „7" otrzym ają nową num e­
rację. Zarząd telefonów rozesłał abonentom  nowy 
spis telefonów uwzględniający już te zmiany.

— Nowy tram w aj. W najbliższych dniach zacz- ‘ 
nio kursow ać nowy .wóz tram w ajow y o specjalnej j 
budowie. T ram w aj będzie in ial jedno tylko w ej­
ście pośrodku wagonu, drzwi będą otw ierane tył-1 
ko na przyslankaclh a -jednocześn ie  z otwarciem  - 
drzwi au iom aiycznie wysuwać się będą slopnie. < 
Dostanie się do lakiego wagonu w biegu 'będzie i 
wykluczone. W  przyszłości ma być uruchom ionych ' 
więcej tego rodzaju wozów.

— O kradziony w roli detektywa. Niejaka Anna 
Roszkowska, służąca p. Franciszka Mnichta, u lo t­
niła się przed paru  dn iam i' ze służby zabierając 
z sobą szkatu łkę z kosztownościami w artości kilku 
tysięcy złotych. P. Mniclit zam iast zameldować 
o kradzieży iwticjl sani zabawił się w detektyw a 
i w b szybkim czasie odnalazł sw oją b. ełużącą- 
złodziejikę u je j siostry. Przyparłszy do m uru obie 
kobiety okazało się, że Roszkowska skradzioną ł>i- 
żu terję zastaw iła w lombardzie, obiecała jednak 
oddawszy kwit zastaw niczy również oddać poży­
czone pieniądze. Ponieważ term in  wyznaczony 
■przez p. M nichta już kilkakro tn ie  nie b y t przez 
Roszkowską dotrzym any Mniclit zawiadomił' poli­
cję, która obie kobiety  aresz.ow ała.

— Signum  tem poris. Sądy grodzkie w W arsza­
wie są  dosłownie zasypane skargam i o alim enta . 
W edług obliczeń jednego z sędziów w chwili obec­
nej toczy się około l.(MK) tego rodzaju spraw *w  są ­
dach warszawskich.

.rzeczy na słońcu czerwcówem. Ogródek był 
’mały i mimo starań Helgi nie nazbyt kwitną- 
Jcy. Kwaśny grunt podmiejski nie sprzyjał u- 
' prawie, murawa była nędzna, a z kwiatów u- 
dało się zaledwie wyhodować trochę nastur- 
cyj i dzwonków. Zawsze jednak było tu  wese­
lej niż w małych izdebkach, pomagając więc 
matce w wieszaniu bielizny, Helga uczuła się 
lepszej myśli.

— Chciałabym bardzo pójść na te tańce, ma­
mo,. ale co włożę ?

— Pomyślę o tern, odparła pani Byrne, a  
Helga wiedziała, że oznacza to pielgrzymkę 
na strych, gdzie wstawiony był pewien kufer.

Kufer ten o staroświeckim wyglądzie, zawie­
rał niegdyś wyprawę pani Byrne, a po kata­
strofie pani Dorota zamknęła w nim wszyst­
kie resztki dawnej świetności, kilka kosztow­
nych sukien sprawionych jej przez kochające­
go męża. W życiu Helgi kufer ten zastępował 
sklep z materjałami odzieżowemi, obuwie bo­
wiem i tanie kapelusze kupowano na mieście, 
ale suknie od dziesięciu lat czerpano z. kufra. 
Przekrawywano je, nicowano, farbowano iż nie­
bywałą cierpliwością. Pani Byrne niewiele 
dbała o własne stroje i nosiła zatvszc ten sani 
stary niemodny żakiet, dobrze znany jej 
przedmiejskim sąsiadom, ale dla Helgi miała 
większo wymagania. Nie była jednak zbyt bie­
głą krawezvni? i doszedłszy do lat Helga zro­
zumiała. że musi wziąć sama w ręce sprawę 
swej toalety. Ńiecierpiała cerowania i haftów, 
których nauczyła ją matka, lubiła natomiast 
kupić za parę szylingów świeżego kretonu, by 
uszyć sobie samej modną bluzkę. Ilclga nie 
była nigdy w szkole, i umiała to tylko, czego 
mogła jej nauczyć pani Byrne, to znaczy do­
brze po niemiecku, niedobrze po fraaicusku, 
trochę liistorji i geografji. grała też wcale nie­
źle na for:«.pianie. Czytać, lubiła szalenie, a 
łiiłbjoteka domowa dostarczała jej książek. 
Była to dobrze dobrhna bibljoteka, zawierają­

trzebili}, przerwę w pracy i wróciła do obra­
cania korby. Helga naitomiast stała bezczyn­
nie zamyślona. Tak trudno było wyobrazić so­
bie tej osiemnastoilatce, że stojąca przy niej 
czterdziestoletnia matrona, ljyla kiedyś młodą 
narzeczoną, kochała i tańczyła.

— Czy to w tańcu tatuś się w mamie za­
kochał? — Spytała po chwili, gdy bal-ja wy- 
ipełnila się już czystą wykręconą bielizną.

- -  Nie. odparła pani Byrne z oczyma wie- 
pionemi w przetarte .prześcieradło, które o- 
glądała do światła. To było bardzo romanty­
czne. Zakochał się we mnie nagłe, całkiem jak 
Romeo w Julji. Pierwszego wieczora, gdy 
ranie poznał, zapisał sobie w notatniku: „Do­
rota Knobfauch zostanie moją żoną".

— Pocóż zapisywał, czy bał się zapomnieć, 
i czemu mamusia tak wzdycha?

— Bo widzisz, to prześcieradło już się koń­
czy, a niema zaco kupić nowych. Życie wi­
dzisz, 'nie jest romansem. Są w niem i zdarte 
prześcieradła. Nieraz mówiłam twemu ojcu, 
że ipopęłriił błąd, żeniąc się ze mną.

— Jak możesz lak myśleć mamo — za wo­
łała z oburzeniem Helga.

— Może masz słuszność — westchnęła pani 
Dorota. — Są też Gott sei dank w życiu inne 
rzeczy, jest w niem ukryte światło i .pociechy 
obok zgryzot, ale'mówiłam nieraz ojcu, że nie 
powinien był brać mnie za żonę.

Ależ dlaczego?
-- Bo pewna panienka, która jest dziś pa­

nią Warwick, miała iparę tysięcy renty z wła­
snego majątku.

- Ta, co zaprosiła mnie na tańce? — Czy 
ona chciała wyjść za tatusia?

— Tak jest, -była bogata, a ja nie miałam 
ani grosza.

Hrzy tej rozmowie Helga i jej matka dźwi­
gnęły -wspólnęmi siłami ciężki szaflik p e łe n  
mokrej bielizny, i przeniosły go do ogrodu, 
gdzie rozpoczęło się rozwieszanie wyipranycli

Na ekranie*
„Królewski kochanek" (Filharmonja).

Scenarjusz filmu osnuty na sztuce Noela 
Cowarda ukazuje w frapującej akcji, przepojo­
nej romantyzmem, miłosną przygodę pięknej 
księżniczki i wytwornego młodzieńca, którzy 
przypadkowo poznali się na balu maskowym, 
podczas zabawy karnawałowej w Paryżu.

Powstała wkrótce idylla miłosna została 
przerwaną z powodu nagłego wyjazdu księżni­
czki do ojczystego kraju, gdzie oczekiwała na 
nią królewska korona i przystojny książę.

Zdawało się, że zakochani rozstali się już na 
zawsze

-Los jednak izrządzili inaczej.
Podczas uroczystości koronacyjnych, niezna­

ny cudzoziemiec yyyrwał broń z ręki strzelają­
cego spiskowca i ocalił życie królowej. Przed­
stawiono go królowej, która poznała w cudzo­
ziemcu swego ukochanego. Zgodnie z życze­
niem spiskowców, którzy zdołali wtargnąć do 
pałacu, młody książę ustąpił swe prawa do ko­
rony i miejsce przy boku królowąj jeji ukocha­
nemu.

Reżyserja i techniczna strona filmu reko­
mendują, go z najlepszej strony.

Zasługuje również na uwagę koncertowa gra 
głównej pary w ykonaw ców — Fridrica Mareha 
i Caudetty Colbert.

Zdjęcia i aparatura poprawme.
Nadprogram składa się z kroniki krajowej 

I*ĄT-a. tygodnika aktualności dźwiękowych 
„Paramount a" i groteski rysunkowej Flei- 
schera. El.

ąg z wieków ubiegiychi pam iątek  ce- 
ury kościelnej i świeckiej, wytworów

Kronika zamiejscowa.
KRONIKA KRAKOWSKA.

— Zimno. Wczorajszej nocy przeszła nad K rako­
wem olbrzymi.'i ulewa trw ające z przerwam i p ra­
wdę do rana. Po deszczu przy mglistymi poranku, 
powietrze znacznie się oziębiło, tak , że term om etr 
wykazywał 15 stopni ciepła C. Przechodnie ukazali 
się i:a ulicach, otuleni -w cieple .jrfaś/.cze.

— Za spokój d u szy  śp . P rezyd en tow ej M ościckiej. 
W czoraj o g. lh rano  odbyło się w- kościele a-kad. 
św Anny nabożeństwo żałobne za spokój duszy śp. 
M ichaliny Mościckiej, żony p. Prezydenta Rzplitej, 
urządzone staran iem  Związku 'Pracy Obywatelskiej' 
Kobiet, którego to Związku zm arła była pro tek tor­
k ą  : członkinią. Na środku kościoła ustawiono 
wśród kw iatów  katafalk z trum ną, w stallach ' i n a ­
wie zasiedli przedstawiciele władz i urzędów, resz­
tę kościoła wypełnił ZPOK . bardzo liczne delega­
cje oi-ganizacyj społecznych i ku lturalnych ' ze 
sztandaram i oraz tłum na publiczność. Nabożeń­
stwo odpraw ił prgjłOżyt kolegjaty św.. Anny ks. ken. 
Masny, 1'oczem wraz z duchowieństwem  odśpiewał 
egzekwje przy katafalku .

— P. P rezyd en t Mościcki i p rym as W ęgier w  K ra­
k ow ie . W dniu 31 hm. przyp-d/.ie do Krakowa na  
uroczystości ku czci króla Batorego p. Prezydent 
Mościcki zii-iniesżkti w ap artam en tach  zam ku w a­
welskiego. najpraw dopodobniej na I piętrze, gdzie 
luiwit za czasów swego poprzedniego pobytu. Do 
Krakowa przybędzie mi te uroczystości również 
wycieczka węgierska z prym asem  W ęgier ks. b i­
skupem  Seredy na czele. Ks. prym as będzie gościem  
ks. m etropolity Sapiehy W ęgrzy przyłMjdą do K ra­
kowa dnia 30 bin. o g. 18.t7.

Z ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO.
—  Sam ob ójstw o  z iem ian in a . W łaściciel m ajątku 

Żarnowice (pow olkuski) W ładysław  Żarem,tai Ty­
mieniecki popeluiil samotxijsiwo strzelając  sobie w 
skroń z rewolweru we własnymi lesie. 'Pozostawił 
list, w którym  prosi, aby nie winić nikogo o spo­
wodowanie jego śm ierci. Samobójco liczy! la t 52 
i pozostawił żonę, dorosłego syna oraz dwie małe 
córki. Zm arły był b ratem  dyrektora Polskiego Ra- 
dja w. Kaiowicacli oraz stry jecznym  bratem ' ks. b i­
sk u p a  Tym ienieckiego w Lodzi. Śp. Tymieniecki 
cieszył się bardzo ilobrą opinją w  okolicy i byt 
przez wszystkich, łubiany.

Z P O Z N A N I A .
—  S k azan ie  k om u n isty . Sąd okręgowy w Pozna­

n iu rozpatrj w a ł W czoraj'spraw  ę głośnego kom uni­
sty Józ. W ieczorka, oskarżonego o- upraw ianie ag i­
tacji kom unistycznej. Swego czasu-W ieczorek dzia­
ła ł na terenie Ś ląska i wyrokiem  sądu  okręgowe­
go w  Katowicach zasądzony został na 2 la ta  tw ier­
dzy. W czasie przewożenia W ieczorka do więzie­
nia zdołał on zbiec, poczem nielegalnie przekroczył 
granicę niem iecką i udał się do Berlina, gdzie p ra ­
cował kilka miesięcy w „Kole Faline". Po dojściu 
do władzy Hitlera W ieczorek powrócił do W arsza­
wy, a  następnie udał się do Poznania, gdzie rozwi­
ja ł ożywioną działalność kom unistyczną pod. n a ­
zwiskiem  Antoniego Krawczyńskiego. 24 m aja W ie­
czorek został aresztow any. Przy rewizji znalezio­
no u niego duży m ate rje ł obciążający. W wyniku 
rozpraw y W ieczorek został skazany na 5 lat więT 
zietiia.

—  N ow y  sz p ita l w o jsk ow y . Dziś odbyło się w  Po-

znaniu poświęcenie kam ienia  węgielnego pod no­
w y szpital wojskowy. 'Poświęcenia dokonał ks. 
dziekan W ilkans. W uroczystości uczestniczyli 
przedstaw iciele władz, wojskowych z dowódcą O. K. 
gen. F rankiem  na czele, oraz przedstaw iciele władz 
miejskich.

— Zastrzelenie przem ytnika. W  pobliżu gran icy  
niemieckiej na te ren ie  pow. w ieluńskiego zastrze­
lony został przez straż  graniczną znany władzom 
przem ytnik. Zygmunt Socha ze wsi Dzietrzkowice.

Z P O M O R Z A .
— P row ok acja  n iem ieck a . Przed kilku dniam i 

ukazały się w  T oruniu  i na prow incji u lo tk i, wy­
dane w  języku niem ieckim , nawołujące do bojko­
tu  przez miejscowycli Niemców polskiego kupiec- 
twe. i rzemiosła. Ponieważ ulotki te utrzym ane by­
ły w tonie agresyw nym  i szerzone przez nie wezwa­
nie do bojkotu  po lsk iej produkcji w  gran icach  
państw a polskiego miało w yraźny ch arak te r p ro ­
wokacji władze zarządziły dochodzenia w k ie run ­
ku wykrycia autorów- te j antypaństw ow ej: akcji. 
Dochodzenie wykazało, że jednymi z głównycłi kol­
porterów  tyclr u lotek z ram ienia pew nej organizacji 
niem ieckiej jest niejaki Frank , kierownik niem iec­
kiego b iu ra  w  Toruniu. Władze-‘dokonały w m iesz­
kaniu -Franka rewfzji, w wyniku której, znaleziono 
u niego 800 sztuk inkrym inowanych, ulotek. Bibułę 
skonfiskowano. Dalsze śledztwo w  toku.

— W ystaw a pam iątek bydgoskich. W połowie
w rześnia nutrzeuni m iejskie organizuj - wystawę za­
bytków: i jieiniątek bydgoskicJi. która objąć ma 
wszystko, co odnosi się do przeszłości Bydgoszczy 
i okolicy. W ystaw a przewiduje działy: zabytków 
archeologicznych i historycznych, przyw 
miejskich,, k siąg  z ' * ' ■ ■ ■ ■
chowych k u ltu rj

brązy i d z id a  sztuki, m ające za tem at Bydgoszcz 
i okolicę. Muzeum zwraca się do posiadaczy ekspo­
natów. które  mogłyby być wystawione w powyż­
szych działach, z prośbą o nadesłanie zgłoszeń do 
dnia 1 września pod ad resem : Muzeum, miejskie, 
Bydgoszcz. S tary  Rynek.

— D zien n ik arze  ło tew sc y  w  G dyni. Bawią, w Gdy­
ni dziennikarze łotewscy w liczbie 8 .i-ółi. reprezen­
tu jący  większe pisma łotewskie, jak  ..Łatwija", 
gZe-nukopis-*. „Jauna-B aza" i in. D ziennikarzom  
tym  udzielgl infortnacyj o (torcie gdyńskim  i jago 
urządzeniach dyrek tor urzędu morskiego inż. ł.ę- 
gowski.

— K antor wym iany na  „Polonji". Na sta tku  ..Po­
lonia" k tóry  odpływa z wycieczką do krajów  śród- 
ziemnomorskiełt będzie zorganizowany k a n to r  wy­
miany. co zasługuje na szczególną uwagę jako u- 
dogodnienie d la  pasażerów.

— Za uratow anie  załogi „Niemna". W czoraj w po­
łudn ic  na pokładzie szwedzkiego sta tku  „Kron- 
prinzessin M argarette" w Gdyni odbyła się uroczy­
stość wręczenia załodze sta tku  bronzowej. tablicy 
jako dowodu wdzięczności za uratow anie polskich 
rozbitków ze s ta tku  „Niemen", który za toną ł w 
październiku ub. -r. kolo Skagerrak . Tablicę tę u- 
fundow ała Liga m orska i kolonjal.na oraz Związek 
armatorów- polskich.

Z C Z Ę S T O C H O W Y .
— Dalsze aresztow ania członków stronnictw a na­

rodow ego. W związku z niedawnema zajściam i w 
Częstochowie aresztow ani zostali dw aj członkowie 
stronnictw a narodowego: absolw ent politechniki 
Jerzy Grzymek i właściciel m ają tk u  Kosów. Jan 
Bogdanowicz. Aresztowanych osadzono w tutej-- 
szym  areszcie śledczym.

Z W O Ł Y N IA .
— Dożynki. W dniu 20 bni. odbyły się -w Kobry- 

iiiis dożynki powiatowe, Zorganizowane przez Kolei 
Młodzieży W iejskiej. Wieńce pa-zyjmował, jako  go­
spodarz powi.iiu, sta rosta  Plackowski. Po dożyn­
kach odbył się doroczny zjazd DZMiW przy udzia­
le delegatów z 23 kół) na k tórym  .po omówieniu 
sj>raw, przew idzianych porządkiem 1, 'powołano no­
wy zarząd, wieczorem, zaś odbyła się wieczornica 
ludowa i zabawa towarzyska. Zarówno ze spraw o­
zdań, wy głoszonych na zjaździe, jak  i z wielu in ­
nych przejaw ów  pracy w ynika, że młodzież kreso/ 
wa garn ie  się chętnie do organizacyj wychowaw- 
czo-społecznvcłi i z pożytkiem1 wielkim  pracuje 
w nici).

z B i a ł e g o s t o k u .
— Z jazd Zw . M ł. L u dow ej. Odbył się w Biniyni- 

stoku w alny zjazd delegatów  Związku Młodzieży 
Ludowej woj. białostockiego. W zjeździe wzięło u- 
riziat około 300 delegatów z terenu  województwa o- 
raz  zaproszonych gości. Zjazd zagaił, prezes za­
rządu wojewódzkiego Z. M. I.. (i. Sadowski. Ze 
spraw ozdania z działalności Związku w ynika, iż 
organizacja ta  rozwija się coraz bardziej. 250 kół 
Z. M. I.. w liczbie 9.009 członków w ykazuje oży­
w ioną działalność. Akcja Z. M. L. rozwija się p-rze- 
dewszystkiem  w  kierunku ogólno - św iatowym , 
przysposobienia rolniczego oraz wychowania fi­
zycznego.

Z W IL N A .
—  Z jazd ogó ln oryb ack i w W iln ie . W  celu zapo­

znania ogółu społeczeństwa z bogactwem rybac- 
kiem W ileńsztzyzny i Nowogródczyzny i z tam tej 
szemi stosunkam i rybaekiem i. jak  również dla n a ­
wiązania ściślejszego kontak tu  z K resam i W schod- 
dnierni. Związek organizacyj ryliackich organizuje 
zjazd ogólnorybacki w W ilnie w  okresie trw ania 
III Targów  Północnych i W ystawy Iniarskiej. Nad- 
fnienić należy, że w  Tomacii Targów.-zorganizowa- ,

ca dzieła klasyczne, .poezje i dramaty. Goto­
wanie i sprzątanie nie wypełniało całego dnia 

,i  wieczorami, gdy pani Byrne zasiadała do 
6zycia, Helga czytywała jej głośno. Wieczory 

'te  stanowiły datę w życiti pani Byrne.
— Wylatałam to prześcieradło, gdyś mi czy­

tała Buy Blasa, mówiła do córki. Wyobraź 
sobie, że widziałam ten dramat w theatre 
frauęais, z Monnet' -Sullyni w roli Buy 'Bias 
i Coquelin l‘aine, jako Cezarem.

— A cośmy czytały mamo, gdy mereżkowa- 
łaś mi tę koszulę, musialo to być coś bardzo 
zawiłego.

— Czytałaś mi wtedy: Master of Ballantrae, 
odpowiedziała pani Byrne.

— A czy ten master podobny był do pana 
Ashley ?

— Was fii/lłf dir ein. wcale niepodobny, skąd 
ci to i(„-zyszło?

— Bo jest chyba taki niegodziwy jak master 
Ballantrae.

— Niema najmniejszego podobieństwa, pan 
Ballantrae jest duży, łęgi, barczysty, chodzi 
do kościoła w niedzielę z żoną, przynajmniej 
tak było, gdyśmy mieszkali w Winbłedoir. Te­
raz mają wspaniały dom na Sloane Gardens -- 
i dom wiejski w Surrey. Nie jest on z pewno­
ścią figurą z romansu. Gzy nie pamiętasz go 
'moje dziecko?

— Ale skrzywdził tatusia jak Master Bał- 
'liiutrae tego biednego Henry.

- Nie wiem, on uważa, że jego 'bogactwo 
jest wynikiem jego cnót, a nasze ubóstwo jest 
naszą własną winą.

— Ale tak nie jest mamo! — zawołała Hel­
ga z odcieniem niepokoju.

Pani Byrne zawahała się.
— Twój ojciec miałby mocniejsźą pozycję, 

gdyby -posiadał własne pieniądze w interesie. 
Góż się właściwie stało?

(C. d. n.)
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n a  została specjalna w ystaw a rybacka, ilu stru jąca  
s ta n  polskiego rybactw a słodkowodnego ze szczegól- 
nem uw zględnieniem  rybactw a K resów  W schodnich. 
Zjazd odbędzie s ię  w dniu i i 5 września br. i prze­
w iduje — poza obradam i — w czasie których wy­
głoszony będzie szereg interesujących ' referatów , 
zw iedzanie Targów  oraz  wycieczkę na jeziora po­
łożone w bliskości W ilna. Uczestnicy zjazdu korzy­
s ta ć  b ęd ą  w W ilnie z tan ich  k w ater o raz  z indyw i­
d u a lnych  ulg kolejowych, w wysokości 50 proc., 
po które zw racać się należy  do lokalnych  Związ­
ków hodowców ryb i Tow arzystw  rybackich oraz  
do Zw iązku organizacyj rybackich  w W arszaw ie 
(K opernika 30).

— E ksperci m iędzynarodow i w O ranach. Do Oran 
przybyła w lasnem i w agonanu kolejowa kom isja 
ekspertów  m iędzynarodowych w celu w ypróbow a­
n ia  nowego ham ulca wynalezionego przez inżynie­
ra  Lipkowskiego. W  sk ład kom isji wchodzi kilka 
naście osób a  nr. in. dy rek to r departam en tu  kolei 
francusk ich  Ilennewey, dy rek to r kolei szw ajcar­
sk ich Muller, dyr. kolei niemieckich, S chrodep  dyr. 
kolei w łoskich M ase in is  i dyr. kolei rum uńskich  
Popowici. Komisji tow arzyszy przedstaw iciel m ini­
s te rs tw a  kom unikacji dyr. W agner. P róby h am u l­
c a  dokonyw ane są. w pociągach na szlaku do W il­
na i w razie pom yślnych w yników zostanie on do­
puszczony do m iędzynarodowego ruchu  kolejowego.

zesa Aeroklubu w arszaw skiego, p. inż. .1. W ędry- 
chowskiego dyr. zakładów  dośw iadczalnych poli­
techniki w arszaw skiej RWD.. w których buduje 
słynne sam oloty R. W. D. oraz p. radcę Jerzego O- 
sińskiego, redaktora  ..Polski Skrzydlatej".

Między zaw odnikam i zobaczymy najw ybitn iej­
szych m odelarzy z całego k ra ju  zawodowców i a- 
m atorów .

Na W ielkich Błoniach zm ierzą się z  zaw odnika­
mi K rakow a najgroźniejsi konkurenci z W arsza­
wy, Lwowa -i Poznan ia , pozateirr p rzy jadą  zaw od­
nicy z W ilna, Torunia . Łodzi. Lublina.

„Zjazd Błękitny w Gdyni".
Z okazji lódecia organizacji A rm ji• Polskiej we 

F ranc ji i W łoszech, zarząd gl. Stow, w eteranów .b. 
a rm ji polskiej we F rancji, o rganizu je  ogólno-pol- 
sk i zjazd koleżeński h. Żołnierzy B łękitnych wraz, 
z rodzinam i, do Gdyni, który odbędzie się w  dniach 
17 i 1S w rześnia br. pod protektoratem ! M arszałku. 
Józefa P iłsudskiego . Uczestnicy zjazdu korzystać 
będą  z 80 proc, zniżki kolejow ej w każdą stronę, 
n a  podstaw ie indywidualnych! zaśw iadczeń w yda­
w anych p rzez agen tu ry  b iu ra  podróży W agons- 
l.its-Cook w W arszaw ie, Krakowie. Katowicach. 
Poznaniu, Lwowie. Wilnie. Lodzi. Zakojuuieni i Kry 
nicy oraz przez zarząd gl. Stow, w eteranów  arm ji 
po lskiej we Francji. W arszaw a, u '. Dltisa 50.

I Słowiański Zjazd 
Komunalnych Kas Oszczędności.

W  dniach 18 i 19 września hr. odbędzie . . 
w iadom o, w K rakow ie 1. Zjazd słow iańskich ko­
m unalnych  kas oszczędności, zwołany w celu wza­
jem nego poznania s ię  działaczy krajów  słow iań­
sk ich  n a  po lu  oszczędności, o raz  om ów ienia ak tu ­
alnych  'Zagadnień z zak resu  organizacji, rozwoju i 
znaczenia kom unalnych  kas oszczędności w go­
spodarstw ie poszczególnych państw  słow iańskich.

K om unalne kasy  oszczędności w Polsce n aw ią­
za ły  ju ż  od k ilku  lat współpracę z odpowiedniem i 
organizacjam i krajów  słow iańskich. W rak u  ubie­
głym  w spółpraca ta  u ję ta  została w ram y orgaati- 
izacyjne przez utw orzenie Zrzeszenia S łow iańskich 
Kaś Oszczędności, w sk ład  k tó rego  wchodzą i 
przedstaw icieli Polski, reprezentacje kas os: 
dno.ści Czechosłowacji i Jugoslaw ji. Prezesem  lego 
zrzeszenia jest obecnie sen a to r Ju lju sz  Zdanowski, 
p rezes Zw iązku związków kom unalnych k a s  o- 
szczędności w W arszaw ie, w iceprezesam i: dyr. Dr 
O tokar Cm unt z P rag i, dyr. Dr Rudolf E rber z Za­
g rzebia  i dyr. Dr S tefan  Uhma ze Lwowa. Sekre­
tarzem  g e n e r a ln v m  dyr. M arjan Tułacz z Katowic, 
zastępcam i dvr. Dr Minko Bożić z Lubiany i dyr. 
Dr Karol Svatoii z Pragi. Na ostatn iem  zebraniu 
w ydziału Zrzeszenia kas słow iańskich, które  od­
byto sie w m aju  hr. w  B ratislavie, uchw alono 
zwołać ' w  dniach  18 i 19 września do Krakowa 
1 Zjazd Słow iańskich K om unalnych Kas Oszczęd­
ności. Rada Z w iązku związków kas oszczędności 
w  Polsce powierzyła urządzenie z jazdu kom iteto­
wi organizacyjnem u w  Krakowie w szczególności 
Kasie Oszczędności m. Krakowa i Powiatowej Ko­
m unalnej Kasie Oszczędności w Krakowie. P ro te­
k to ra t nad zjazdem  raczył objąć p a n  Prezydent 
B zplitcj Ignacy Mościcki. Prezesurę honorow ą ko­
m itetu  zjazdu spraw uje prezydent m. Krakowa Dr 
Mieczysław Kaplłoki. Pracam i przygotowawczemi 
kom itetu  k ie ru ją : dyrek tor Kasy Oszczędności m, 
Krakowa. Józef Dorawski. jako  przewodniczący 
kom itetu  i d y rek to r Powiatowej Kasy Oszczędno­
ści S tan isław  Kochanowski, jako  zastępca prze­
wodniczącego. Uroczyste o tw arcie zjazdu nastąp i 
w dniu 18 w rześnia tor. o godz. ltl-tej rano w sa li 
Stare"O T eatru . W przeddzień zjazdu dnia 17 hm. 
odbędzie się a  godzinie 21-szej zebranie zapoznaw­
cze delegatów  w  Grand Hotelu. 1. Zjazd S łow iań­
sk ich K om unalnych Kas Oszczędności wywołał 
w ielkie zainteresow anie wsrod działaczy oszczę­
dnościowych, czego dowodem są liczne zgłoszenia, 
nap ływ ające do kom itetu z  k ra ju  i zagranicy. Dal­
sze zgłoszenia przyjm uje najpóźniej do dnia 5-gO 
■września hr. b iuro  K om itetu O rganizacyjnego I. 
Z jazdu Słow iańskich K om unalnych Kas Oszczęd­
ności w  Krakowie. ul. Szpitalna 15. Kasa Oszczę­
dności m iasta Krakowa.

Uroczysta AK gderają w teatrze miejskim  
im. J Słowackiego

Ku uczczeniu 400-tnej rocznicy urodzin  knóla 
S tefana Batorego, w związku z pobytem  p. Prezy­
denta R P- P rof- Mościckiego oraz z gościną w n< 
szem  mieście reprezentantów  rządu i narodu w 
gierskiego. odbędzie się dnia 31 b. m, uroczyst 
akadeniju  w teatrze  im, J. -Słowackiego.

Na program  akadem ji złożą się: 1) Chopin: P o ­
lonez A-dur, wvkona o rk iestra  operowa pod  ba tu ­
ta  d’vr Bolesława Walle.k-W alewskiego. 2) Prze- 
m ówienie 1' !»'<»■ f“ " “ Uhhrowąkięgo, II) Ihzem ó- 
w ienia reprezentantów  w ęgierskich, 4) L iszt: W ę­
gierski Marsz Bojowy w ykona o rk ie s tra  operowa 
pód ba tu tą  dvr. Bolesława W allek-W alew skiega, 

M oniuszko: Prolog z opory . .S ljaszn , 
dw ó i- wvkor.ają a rty śc i opery krakow skiej. W dal­
szym- ciągu zostanie odegrana opera  „S traszny 
dw ór" St Moniuszki.

Mieisca- loże parterow e, loże 1-go i 11-go piętra 
oraz fotele, dla władz i urzędów, związków i 
n„w vu»>ii na tę  uroczystą akudeniję  s ą  reze w“ Lo do poniodlioiku. 28 ! .„ , w p o łudn ie ,

B ilelv na t a l lo o  I f  P'O™ , > gh!»''.": JM óo„ab y S u  w kasie lea tro  juZ od soboty. d„,«  26 ta l .

Sport i wychowanie fizyczne.
G im nastyka w „Sokole" w Krakowie odbywa się 

w godzinach: 1) dzieci do la t  10: we w torki, 
czw artk i i soboty od 17 do 18. 2) uczenice do la t 18 
we 'w torki, czw artki i soboty od 18 do 19, 3) człon­
kinie 'Sokola we w tork i, czw artki i soboty otl 19 do 
20.3(1. 4) członkowie Sokola w poniedziałki, środy, 
p ią tk i od 19.30 do 20 30, 5) członkowie grona n a u ­
czycielskiego żeńskiego w torki od 20.45 do 21.45, 
0) członkowie grona: nauczycielskiego m ęskiego 
śrad y  od  20.45, do 21,45. 7) członkowie s tarsi ponie­
działk i, środy, piątka; od 1830 d o ’19.30, 8) Gryi i z a - . 
■bawy m ęskie czlonk, poniedziałki, środy, -piątki od 
20.30 do 21.45. 9) Gry i zabaw y kobiet czlonk.: 
w torki, czw artki o .i 20.30 do 21:45, 10) Strzelnica 
czynną je s t we wtorki, czw artki i soboty od 19 -do 
21.30.

Polska zdobywcą p u h a ru  Rygi! W d rugim  dniu 
zawodów hippicznych rozegrano k on k u rs  o  nagrodę 
przechodnią m iasta Rygi. Do konkursu  stanęło  50 
uczestników  Po pierw szem  parcours 8 uczestni­
ków. k tó rzy  przeszli bez punktów  karnych, m usia- 
lo poraź drugi i trzeci walczyć m iędzy sobą  o  
pierw szeństw o. Po drugiej rozgryw ce,. gdzie wyso­
kość przeszkód zestala podwyższona do 1.50 m. 
parcours przeszły  czysto 3 konie: por. Rucińskiego. 
l>or. Ozolsa i llo lsta . W. 3 spo tkan iu  z 4 -punktami 
kiarnemi przeszło dw u jeźdźców Holst i por- R ii- 
ciński. W ostatecznej rozgrywce pierw sze m iejsce 
w te j konkurencji za ją ł por. R ucińsk i z 4 p u n ­
k tam i karnem i. Tern sam em  por. R ucińsk i zdobył 
p u h a r  przechodni m . Rygi. Drugie m iejsce zajął 
Holst, 3) por. Ozols. 4 i 5 por. Podhorecki i Hoist.

T rium fy  Polek w Londynie. W 'Zawodach lekko­
atletycznych. urządzonych w Reigate pod Londy­
nem , w  k tórych wzięły udział najlepsze lekkoatle- 
tk i Anglji. o raz  liczne zawodniczki innych krajów , 
dw ie Polki: W alasiew iczów na i W eissów na, odnio­
sły  szereg cennych zwycięstw. W alasiewiczówna 
zajęła pierwsze m iejsce w biegu na  100 metrów, 
oraz w  rzucie oszczepem, a w rzucie dyskiem  za­
ję ła  d rugie  m iejsce za W eissówną. W ejssówna w y­
g ra ła  rzu ty  dyskiem  oraz kulą, a w oszczojiie za­
ję ła  drug ie  miejsce za W alasiewiczówna

Przeg rana  Polsk i w  zaw odach strzeleckich. W 
T allin ie  odbyty się .zorganizowane przez m iejsco­
wy „Kaitselii" (Związek strzelecki) zawody strze­
leckie m iędzy Estonją . F in lnndja. Łotwą i Polską. 
Pierw sze miejsce zajęła F in landja . uzyskując 8<W 
pkt_  2) E stonja również 800 pkt., 3) Łotwa 844 pkit.. 
4) iPolska 824 pkt. Wobec równej ilości punktów  
d rużyn  Estonji i Finlundji zastosow ano m iędzy­
narodow e m etody obliczeń, k tó re  dą ly  zwycięstwo 
Einlandji.

W ioślarze polscy ćwiczą już w Budapeszcie 
przed zawodam i o m istrzostw o Europ,'. Równo­
cześnie przebyw ają lam  zawodnicy z W ioch, .lugo- 
słaiwji i H otondji.

Zawody ligowe lej niedzieli prow adza: w Kra­
kowie: Podgórze—W arszaw ianka p. Rutkowski. 
Pogoń—Cracovi'i tp. Wardęsz.kiewit^z.. W Siedlcach: 
22 p. ip. — G arbarn ia  p. Romanowski. Mecze o w ej­
ście do Ligi p row adzić będą: iw Poznaniu I.eg.ja— 
Po lon ja  bydgoska p. Tom aszewski, w Lodzi T u ry ­
ści—iPolonja w arszaw ska p Seidner, w Sosnowcu 
Unja,—Olsza p Rosenfeld, w  Grodnie 70 p. p . — 4 d. 
s. p. p. M atlak.

R ozgryw ki o w ejście do Ligi m a ją  być podobno 
zreorganizow ane w  ten sposób, że cziterej ćw ierć­
finaliści- g rup  rozgrywać będą odrazu  fina ły  (bez 
półfinałów) na punkty, g ra jąc  z każdym  rywalem  
jx> dw a razy. Ten sposób w alk i byłby niew ątpliw ie 
lepszy.

Zawody pływackie. W sobotę 20 h. ni. o godz. 18 
odbędą się w pływalni Parku  Krakowskiego zawo­
d y  w  piłce wotluej o mist-rzestwo Okręgu • Kraków-, 
siciego m iędzy tlrużynam i K. S. Makkmhi a 1 YMCA.

łał żadnej kryityki, natom iast co do drugiego  
fresku  Ojciec św. podniósł konieczność prze­
prow adzenia pew nych zntiati. Kończąc rozm o­
wę z prof. Rosenem papież P ius XI w y rv il  
radość, że w  sw ej pryw atnej kaplicy posiadać 
będzie pamiąjbki z niezapom nianych la t poby­
tu  w  Polsce. K aplica w  Castel Gandolfo oprócz 
fresków  posiadać będzie rów nież kopję obrazu 
cudow nego z X. P. M. Częstochowską, o raz 
m apę Polski.

Z Kongresu historyków.
Prof. Antonio © rillo (Padwa) przyw iózł w i- 

m ieriiu -uniwersytetu Padew skiego d la  Aikade- 
m ji Umiejętności w Krakowie w spaniale w y­
daw nictwo, k tóro zaw iera herby wszystkich 
Poilaków, k tórzy kiedyś studjow ali na u n i­
wersytecie Padew skim . Pęezes z jazdu  h istory­
ków  prof. Br. Demibińsiki złożył ofiarodawcom  
serdeczne 'podziękowanie za p iękny  d a r , św iad­
czący o  daw nej tradycji zw iązków  k u ltu ra l­
nych ipolsko-włoskich.

W  ipiąjtek obradow ać ibędą. w dalszym  ciągu 
sekcje, na k tórych m . in. wygłoszone będą cie­
kaw e re fera ty  pp .: Cam itle Bloch (Nancy) o 
idei w spółpracy m iędzynarodowych centrów  
dokum entacji historycznej w spółczesnej, prof. 
B r. Dembiński „Śtanislaw  A ugust i stosunki 
um ysłow e -z zagranicą,", Zdzisław O bertyńsk i— 
„O rm ianie w  Polsce i ich stosunek do Rzymu", 
P ie rre  Boye (Nancy) „Ikonografja historyczna 
kró la S ta n isła w a  Leszczyńskiego", A lbert De- 
preaux  (Paryż) — „I-koPografja francuska ks. 
.1. Poniatow skiego", Franciszek B ujak (Lwów) 
„Bolesław C hrobry  i jego współcześni", prof. 
Adam. Żółtowski (Poznań), „Hegel i koncepcja 
h is to rji polskiej".

Stosunki handlnwe polsko-so «ie :kiE
Dowiadujem y się, że Sowiety u zy sk a ły  od 

rządu polskiego pow ażną ulgę celną na przy­
wóz kaw ioru, wynoszącą GO proc. D ostaw ą k a ­
w ioru zajmow ać się będzie handlow e przed­
staw icielstw o Sowietów w  W arszaw ie. W za- 
m ian za to  Sowiety zobowiązały się pow ięk­
szyć {zamówienia na wyroby m etalurgiczne w- 
Polsce.

Przyjazd ambasadora Stanów ZjJ
D owiadujejny się, że nowy an tbasador S ta­

nów Zjednoczonych w  Polsce p. John Cudahy 
przybędzie do  G dyni n a  s ta tk u  „Kościuszko" 
w d n iu  30 tom. N a pow itanie do Gdyni wyje- 
dzie radca  am basady am erykańskiej w  W a r­
szawie p. C rosby oraz przedstaw iciel MSZ.

Włamanie na Zamku?
iW godzinach w ieczornych rozeszła s ię  w  sto­

licy pogłoska o wielkiem  w łam aniu  dokona- 
nem w  Zam ku królew skim . M ianowicie nie- 
wyśledzeni jeszcze spraw cy rozbili kasę ognio­
trw ałą, zna jdu jącą  się>w skarb cu  kanccłarji 
cywilnej. W  ręce w łam yw aczy dostało  się po­
dobno ok. 23.000 zł. W ładze p row adzą energi­
czne śledztwo celem u jęc ia spraw ców  tej bez­
czelnej kradzieży.

Samobójstwu naczelnika wydziału fil. S. Z.
We środę wieczorem  w’ biurze m inisterstw a 

spraw  zagranicznych pozbawił się życia wy­
strzałem  z rew olw eru naczelnik wydziału w  
M. S. Z. kap itan  S tan isław  P rócbnicki. Jak  
w yn ika  z listu  pozostaw ionego przez denata 
powodem sam obójstw a by ła depresja duchow a 
n a  tle  przeżyć osobistych.

Volkstag zezwala no uwięzienie nosi* Brills
Gdańsk 24 sierpnia.

(PAT) Ze w zględu n a  ponowne uwięzienie 
przywódcy stronnictw a socjalistycznego wr 
G dańsku posła Bi-illa. k tó re  nastąp iło  przy za­
stosow aniu aresz tu  ochronnego, zw ołany zo­
s ta ł  dziś Volkstag, celem  zatw ierdzenia doko­
nanego bez aprobaty  parlam etłtu  aresztu. P o  
dłuższej dysk u sji w niosek sen a tu  o  w ydanie 
posła B i'illa został p rzy ję ty  nieznaczną więk­
szością głosów. Przeciw ko w nioskow i wypo­
wiedziały s ię  stronn ic tw a : niem iecko-narodo- 
wi, centrum , Polacy, socjaliści i kom uniści.

Prezyknl Rausclmiiig prezesem zboru ewangelickiego-
Gdańsk 24 sierpnia.

(PAT) Przeprow adzając reform ę ew angelic­
k ich  władz kościelnych kom isarz kościoła 
ewangelickiego w G dańsku m ianow ał prezy­
denta senaku d ra  iRauschninga prezesem  ew an­
gelickiego zboru krajow ego w Gdańsku. Do­
tychczas prezes zboru ew angelie kiego był obie­
ralny.

do  Lerw ick n a  w yspach Szetlandzkich. Kola 
lotnicze w  Kopenhadze liczą się  z tern, iż L ind­
bergh p rzyleci ju tro  do  Kopenhagi i wr tym  ce­
lu zaw iązał się już kom itet, k tó ry  czyni przygo­
tow ania n a  przyjęcie sław nego lotnika am e­
rykańskiego.

Sociąg woacł do rzeki
W aszyngton  24' sierpnia. 

,1’AT) Ekspres zdążający z Nowego Jorku  do
W aszyngton u wykoleił się n a  m oście na rzece 
A nacostia. (i w agonów  sypialnych  uległo roz­
biciu, a część wagonów wpadla. do rzeki. — 
W katastro fie  znalazły śm ierć 4 osoby. K ata­
s trofa 'nastąpiła skutk iem  zaw alenia s ię  mo­
stu , k tó ry  osłabiony iprzez osta tn io  szalejący 
huragan , n ie  wyrzymiał ciężaru.

Znowu powódź w Chbach.
L ondyn 24 sieutpiiia.

(Tel. wl.) Jak  donosi „Times", Chiny środko- 
\ve iiawdedzone zostały k ata stro fa ln ą  powo­
dzią, k tó ra  w yrządziła olbrzym ie szkody i po ­
chłonęła ty siące ofiar. iW prow incji Honas 
stoi pod. wodą ponad 500 wsi, w skutek  czego 
około 300 tysięcy ludzi s trac iło  dach  "nad  gło­
w ą i  pozbawionych je s t w szelkich śj^odków do 
życia. L iczba o fiar w  ludziach jest bardzo w iel­
k a . W  sam ej ,prow incji Szansi m ia ło  zginąć 
przeszło 2 ty siące  osób.

..... . ......
TEATR I MUZYKA.

TEATR NARODOWY: Codziennie „Obiad o 8-mej“ 
TEATR NOWY: Codziennie „Hau-hau".
TEATR LETNI: Codziennie „Chcę w łaśnie oiebie". 
TEATR POLSKI: Codziennie „Porucznik Prze­

cinek".
TEATR MAŁY: Nieczynny.
TEATR ATENEUM: Nieczynny.
TEATR KAMERALNY: Nieczynny.

• TEATR MORSKIE OKO: Nieczynny
TEATR 8.30: Dziś iM'Cinjera operetki „Hotel Im­

perial". ; :
TEATR REX: Codziennie rewja „Warszawa—

Chicago".
TEATR ŻEROMSKIEGO: „Djablica".

REPERTUAR KINOTEATRÓW.

Obrady Rl m iędzynarodówki.
Blum  żąda połączenia z kom unistam i. M iędzynarodówka a filatelizm .

P aryż 24 sierpnia.
(PAT) Na wczorajszem ipojwłudniowem po­

siedzeniu m iędzynarodow ej konferencji socja­
listycznej przem aw iał dotychczasowy przy­
wódca socjalistów  francuskich Leon Blum. Ku 
ogólnem u zdziw ieniu uczestników  obrad  mów­
ca zalecał zjednoczenie drugiej m iędzynaro­
dówki socjailistycznej ■ z trzec ią  m iędzynaro­
dów ką kom unistyczną. Tylko tą  d ro g ą  — zda­
niem Blum a — socjalizm  nurze walczyć /, w oj­
ną i faszyzmem. Polem izując z ideologją Re- 
naudel'a  Blum ostro  zwalcza! jego koncepcje. 
W iększą część swego przem ów ienia B lum  po­
święci! analiz ie  m arksizm u, socjalizm u, oraz 
dem okracji, dość m ętnie om aw iając m etody i 
zdobycia w ładzy przez socjalizm . T rudno było! 
zrozumieć, czy ten  przywódca socjalizm u dą-{ 
ży do zdobycia w ładzy siilnej przez obalenie * 
kapitalizm u, czy też drogą stałego w ykonyw a­
n ia  władzy w' dzisiejszym ustroju.

P aryż  24’ sierpnia.
(PAT) W czasie dzisiejszych obrad m iędzy­

narodowej konferencji socjalistycznej przem a­
w ia ł delegat sbronictwa. socjalistycznego Cze­
chosłow acji G uenther oraz delegat socjalistów  
rosyjsk ich , znajdujących się n a  em igracji, A- 
In-amowicz. Obaj mówcy k ry tykow ali zbyt da­
leko posuniętą pasyw ność socjal-dem okracji 
w  czasie zam achu hitlerow skiego w  Niem ­
czech.

N astępny mów.ca delegat S tanów  Zjednoczo­
nych  P ark e r zalecał d y k ta tu rę  p ro le ta ria tu  i 
dom agał się zerwania wszelkiej w spółpracy 
ze slii’ormietAvani i 'l>ur»ua,zyjno-kapi ta listycz- 
nem i.

P rasa  p a ry sk a  ustosunkow uje s ię  do prze­
b iegu  kongresu  socjalistów" krytycznie, podno­
sząc bezpłodność obrad, nie szczędząc złośli­
w ych docinków'. M. in. „Le Rem part" cbarafcte- 
ryzuje 'przebieg posiedzenia, porów nując je do 
obrad filatelistów.

A dria: „Jasnow łosy syn".
A lfa: „Jasnow łosy syn".
Apollo: ,,1’od iw oją obronę"
A tlan tic : ..Dania z nocnego klubu".
Capitol: „E w a".
Coloseum: „Młodość na  zamówienie".
Casino: „P ierw sza m ilfść  cowboya" i „IW m e­

trów  małości".
E uropa: „Miłość na rozkaz".
F ilharm on ja : „Tajem nica ogrodu zoologicznego" 
Hollywood: Człowiek, k tóry  w rócił" i rewja. 
M ajestic: „W ielkom iejskie cienie".
Stylow y: ..Tajem nicza wyspa", 
św iatow id: „T urb ina 50.000".

Opera „Manon" Masseneta.

■ R m s iB J o .

Kurs m odeli latający.h L 0. P. P. 
w RraK«wie

H-ni ich od 26—28 hm. odbędzie się w  Krakowie 
•1 k-raiowy konkurs modeli lata jących5  S . S  konkursy  n.oeteli odbywały się 

b r ,“uw ie  w l>-»' roku zdecydował się
f f S K S  I.IIPP- lego konkur-
}za W arszaw ą. Zarząd j r l ó o ł

uwnietro nrezesa inspektora .......
sYlu ija kon- 
itiń gen. inż. 

In fachow-

Ojciec iw . 1 freski prof. Rosena
Rzym 24 sierpnia.

(Tel. wl.) Ojciec św ięty w -towarzystwie kil­
ku  dygnitarzy  m iasta  w atykańskiego  przybył 
dziś do Castel G andolfo celem -zaznajomienia 
się  <ze stanem  pbac res tauracyjnych  pałacu  pa­
pieskiego. M. in. Ojciec św ięty dłuższy czas 
spędził w  kaplicy, w  k tórej umieszczone będą 
freski prof. Jan a  Rosena, przedstaw iające 
„Obronę Częstochowy" oraz „Cud nad  ‘Wisłą, 
z 1920 r.“ Ojciec św. dokładnie oglądał oba 
k arto n y  i w rozmowie z prof. Rosenem wypo­
wiedział szereg co do  nich uwag. F resk przed­
s taw iający  „Obronę Częstochowy" nie wywo­

Siraik pracowników kantowych rnzszerza się
P aryż  24 sierpnia.

(PAT) S tra jk  pracow ników  transportow ych 
na kana łach  północnej F ranc ji rozszerza się. 
W czoraj do  s tra jk u  przestąp ili pracow nicy 
na kana łach , łączących rzekę M am ę ,z rzeką 
Aisne. O ile na Sekw anie panow ał wczoraj 
spokój, to na rzece Oise i sieci jej kanałów  na­
stró j w'śród stra jk u jący ch  był siln ie  podnie­
cony. N a  odcinku m iędzy E ragny su r  Oise, a 
m iejscowością Conflans Sainte H onorine s tra j­
kujący  w znieśli 20 barykad z berlinek i barek, 
k tó re  żandarm erja  i oddziały m ary n ark i ko­
lejno usuw ały. P rzy  w ielk iej śluzie n ad  rzeką 
Oise baryka'da była tak  silna, że naw et po 
kilkogodzinnych w ysiłkach nie zdołano jej u- 
sunąć. Ogólnie przypuśzca śię, że ru c h  s tra j­
kowy obejm ie rów nież obsługę transportow ą 
kanałów  zachodniej Francji.

P ostu la ty  strajkujących .
P aryż 24 sierpnia.

(PAT) 'P rzedstaw iciel m in is tra  robót publicz­
nych p rz y ją ł w czoraj delegację s trajkujących  
pracow ników  na k an a łach  północnej F rancji. 
Delegaci oświadczyli, że w ybrana kom isja go­

tow a jes t na każde 'Wezwanie m in istra  przed­
staw ić  po stu la ty  strajkujących .

Herriot w Risii.
S tam buł 24 sierpnia.

(PAT) H erriot. k tó ry  zwiedził ru iny  Troji, 
powrócili do S tam bułu . W  dniu dzieiejsżym 
b. prem je r francuski ifa pokładzie parowca. 
„Cziczerin" uda je. się do Rosji sowieckiej.

D la -  soaia
L on d yn  24 sierpnia.

(Teł. iwl.) Kurs d o la ra  b y ł dziś w  dalszym  
ciągu zniżkowy. Na giełdzie londyńskiej noto­
w ano dolara 4.54 j pól, a  następnie 4.55 w  sto­
su n k u  do  funta. Również funt angielski by] 
zniżkowy i notowano go  w Z urychu 17.02 i pól, 
w P aryżu  84 i w  A m sterdam ie 8.15 i X.

Lindbergh już jest w Europie.
K openhaga 24 eienpnia; 

(Tel. wl.) L otnik am erykański Lindbergh
w ystartow ał dziś w (południe w raz z żoną 
z T ra rg isv aa g  n a  w yspach Owczych (Faroer)

Audycje rolnicze.
W niedzielę d n ia  27 sienpnia o godz. 14 p. S te ­

fan Skaw iński wygłosi bardzo ak tu a ln y  odczyt dis 
ogrodników  i posiadczy sadów  j.. t. . Zbiór, jmko- 
w anie i  .przechowywanie ow. '. Jak  wiadoriło 
każdego roku z początkiem  zimy, im porterzy sp ro ­
w adzają  do Polsk i w dużych ilościach owoce za­
graniczne, zwłaszcza znane n a  rym.ku jtolskim. 
jab łka kanadyjsk ie . Pom inąw szy niek tóre  owoce 
południow e ja k  mp. w inogrona, które  z powodu- 
nieodpow iednich w arunków  klim atycznych ty lk o 1 
w nieiznaeznych ilościach na po łu d n iu  Polski się 
udają, a  w iększą ich ilość 'm usim y sprow adzać 
z zagran icy  - dopraw dy jx) macoszem u i niehan- 
dlowo trak tu je  się owoc krajow y. Sprawa ta od. 
dłuższego czasu je s t przedmiiotcm 'troski społecz­
nych organizacyj rolniczych i zrzeszeń rolniczych, 
kióre -dążą do  uzdrow ienia naszego handlu  owo­
cam i. N iestety, b rak  z rozum ienia  własnego in te ­
resu  wśród ogrom nej w iększości sadowników, u- 
tru d n ia  podjętą inicjatyw ę, zm ierzającą do  zao­
p atrzen ia  naszego rjm ku w pierw szorzędne owo­
ce — których w praw dzie n ie  produkujem y w  do­
statecznej ilości. aJe które zeb rane we właściwy 
sposób i racjonaln ie  >i»i'zecliowann z  'powodzeniem 
mogłyby konkurow ać z owocami zagrajiiczncmi. 
Dodać należy, że m im o apelu  ze stro n y  zrzeszeń 
ogrodniczych te owoce pochodzenia krajowego, k tó­
re og lądaliśm y w  ubiegłych tygodniach n a  rynku, 
św iadczą o  b raku  elem entarnych  pojęć odnoszą­
cych się do zbioru i opakow ania, lu b  w ręcz o n ie­
ch lu jstw ie. Nic dziwnego,, że w tych w arunkach  
rynek nasz zapełnić m uszą śliw ki w łoskie i inne 
owoce, może m niej sm aczne od odm ian owoców 
krajow ych, a le  'pierwszorzędnie zebrane i opako­
wane, a  tak  p odany  owoc na  odbiorcę nic czeka. 
Odczyt na; ten  temat- wygłoszony przez znanego_ 
p rak tyka  ogrodnika niew ątp liw e zain teresu je  sze-* 
ro-kie sfe ry  producentów  owoców.

O godz. 14.45 .prof. L ucjan D obrzański w  poga­
dance p .  t. „Porady  w eterynary jne" om ówi n ie­
które zabiegi p rz y  leczeniu zw ierząt domowych, 
o raz  udzieli odpowiedzi na listy.

P rogram  rolniczy w  tygodniu  zawiera' n astęp u ­
jące audycje: , .

Poniedziałek 28 to. m. około godz. 21 „Skrzynka 
Rolnicza".

W torek 29 b. m . godz. 21: „Bieżące w iadomości 
rolnicze". ........./

Środa- 30 to. m. godz. 21: „Skrzymka Rolnicza".
Czw artek 31 to. m. godz. 21: „K om unikat ro ln i­

czy Mlinistei^stwa Róln. i Ref. Roln.
Sobota 2. IX. godz. 21:15: „Bieżące w iadomości 

rolniczo'. ,

przyjm uje za Długoszem rok 1237. natom iast, 
idąc za zdaniem  ks. K antaka, przypisuje za­
sługę sprow adzenia F ranciszkanów  do K rako­
w a Henrykowi Pobożnemu, a nie Bolesławowi 
W stydliw em u, ja k  chce późniejsza tradycja. 
W stydliw y był tylko wielkim  dobrodziejem i 
protektorem  klasztoru. Kościół był od sam e­
go początku- poświęcony św. Franciszkow i, 
d rug i tytuł Bożego C iała odnosił się — zda­
niem  au to ra  — jedynie do kaplicy, konsekro­
w anej w r. 1430 przez Zbigniewa Oleśnickiego, 
k tóra ipóźniej przy końcu XVI w. , o trzym ała 
dzisiejszą nazwę Męki Pańskiej. Kaplicę tę 
zbudow ano m niej więcej rów nocześnie z obec­
ną naw ą głów ną i rów nolegle do niej, były to­
ne p ierw otnie rozdzielone arkadam i, k tóre 
później w 2 połow ie XVII w. zamurovyano, gdy 
bractw o Męki Pańskiej objęło kaplicę w po­
siadanie. średniow ieczny początek m ają rów ­
nież cztery inne kaplice, m ianow icie w ęgier­
ska. później włoska przy wschodnim  skrzydle 
krużganków , złotników  i E ligjusza, n ieistn ie­
jąca już kap lica m uzyków św. Klary oraz 
czw arta cechu m urarzy  i ,cieśli, późniejsza k a ­
plica bł. Salomei. AV dwóch ostatn ich  rozdz.ia- 

retroiw ektyw nie D iieki tym  p racouicie nagro- lach opisuje a u to r średniow ieczne zabytki ma- 
madzom-m m aterjalom  a u lo r zebra! dość dużo h irstw a . rzeźby (nagrobki), znajdujące się w 
now ych' szczegółowych wiadomości, a w  nic- kościele i na krużgankach. Kstęzka jest cie- 
jednej kwestji poddaje krytycznej rew izji kaw a, bogato ilu strow ana,,a
daw nieisze pnględy. korzysta jąc zresztą z pra- powinna zachęcić do kupna w szy s tk ich  
cy swych poprzedników. Jako  datę  lu n d ac jilsn rk o w  koscw la franciszkańskiego..

Zapiski naukowe i literackie
O. Kazim ierz B osenbaiger: „Dzieję kościoła 

0 0  F ranciszkanów  w K rakow ie . B illljoteka 
K rakow ska N r 711. Jedna z najczcigoJniejszycli ,  „ a X - i e i s z .y e h  św ń.iyń  ki-akowskich ,no- 
i e  s e poszczycić dość znaczna cy fra  pozycy, 
bibijOKl'aficznydi, do których  swtezo przybyła 
ieszcze jedna obszerna m ónografja (pierwsza 
niew ielkich rozm iarów  napisał w r. 1901 Dr Jo­
zef Muczkowski). O granicza się ona zasadni­
czo do w ieków  średnich, ale przy w iciu szcze­
gółach wybiega poza tę chronologiczna g ra n i­
ce dochodząc naw et do czasów najnowszych. 
A utor franciszkanin  z tu tejszego 'konw entu  wy­
korzystał starann ie dotychczasowa lite ratu rę, 
dalei zebrał skrzętnie arch iw alne  m aterja ly  
źródłowe, głównie z archiw ów  franciszkań­
skich w  Krakowie i Lwowie, nadto  z archiw ów  
konsystorskiego i m iejskiego w Krakoynet Daw­
niejsze ak ia  i dokum enty k laszto iu  f anetsz 
kańskiego zaginęły z powodu częstych poza- 
rów, toteż n ia terja ł arch iw alny  poc o 
znacznej m ierze z czasów późniejszy c , au  or 
potrafił go jednak  niejednokrotn ie zuzytkow •

Śląsk Sobieskiem u. Dla uczczenia 250-tej 
rocznicy przem arszu  rycerstw a polskiego przez 
Śląsk n a  odsiecz W iednia, wydał Kom itet Ś lą­
ski obchodu te j uroczystości, k tóra odbyła się 
w  d n iu  20 sienpnia tor. w P iekarach , jedno­
dniów ką p am iątkow ą p. t.: ,,Śląsk Sobieskie­
mu". Zaw iera o n a  następujące a r ty k u ły  i no­
wele: Przybyła: W  250 rocznicę — W spom nie­
n ia  i Uwagi. Konopnicka: K artka <z R ap tu la­
rza. Kossak-Szczucka: Nabożeństwo w P ie k a­
rach, Morcinek: N a Królew skiej Drodze — 
fragm ent z  powieści p. t .:  „O ndraszek", Król 
Sobieski w P iekarach  dnia 20 sierpnia 1083 r. 
podług „P rzeglądu Tow. 1886 r. izeszyt 9, Po­
lak: Piekary. Bytom i okolica w  r. 1683, W al­
lis: Ja k  Polacy na Ś ląsku w  r. 1882 obchodzili 
200-4ecie W ypraw y Sobieskiego pod W iedeń, 
L isty Sobieskiego do żony — p isan e  ze Śląska, 
Ligoń Ju ljusz : Sobieski na Śląsku.

i cena (3 zł.)

J / ,  a;

Kronika kulturalno-artystyczna.
L I T E R A T U R A .

D:ieło francuskie o Przybyszewskim . P. Ma-
\im e H erm an, slaw ista. profesor uniw ersytetu 
w Lille, przygotow uje stud jńn l o  S tanisław ie 
Przybyszewskim P. H erm an bawi obecnie w 
W f.rszańie w poszukiw aniu m aterjalóy  do 
s* e j  pracy.

M U Z Y K A .
K onkurs m łodocianych talentów. In sty tu t 

m uzyczny im. M oniuszki w W arszaw ie u rzą­
dza na jesien i b. r . kon k u rs  m łodocianych ta ­
lentów (dzieci do la t 15) z całej Polski. Obejs 
m ujo on następujące dzia ły : fortepian, skrzyp­
ce i wiolonczela, 'począwszy od poziomm k u rsu  
niższego konserwatorjium  i szkół m uzycznych, 
a  nadto konkurs w zakresie zdolności im pro- 
w izatorsk ich  (kom pozytorskich) . i dyrygen­
ckich bez określen ia poziomu.

Do kom ite tu  honorowego zaprószone zostały 
najwytoiitniejsze osoby tak  ze sfer rządowych, 
jak  i 'artystycznych. Skład tego  kom ite tu  bę­
dzie w krótce ogłoszony. Do j-ufl'y w chodzą p ro -j 
fesorowie konsenw atorjum , W yższej Sakol.y' 
m uzycznej im. Szopena oraz innych  szkół' w ar- 
szaw skich i prowincjonalmych.

M’szelkich inform acyj udziela kancelar.ja 
In s ty tu tu  m uzycznego im. M oniuszki w  W a r­
szawie, ul. Wielka. 22 w godz. 11—1 w  poł. i 
5—7 popoł. W' ra z ie  zapytań listow nych u p ra ­
sza się o nad esłan ie  znaczka pocztow ego n a  od­
powiedź.

Newa opera M ascagniego. S łynny-kom pozy­
to r  P io tr Mascagni, zapytany o  s tan  nowej 
opery p. t. „Neron", nad k tó rą  pracuje 'od: k il­
kunastu  miesięcy, oświadczył, że u tw ór jest 
na ukoncZemu. Mascagni nie ukryw ał, iż  jest 
zadowolony z pracy dotychczas dokonanej. - -

Najbliższe otoczenie sędziwego komipozytora 
jest, przekonane, że „N eron" będzie najlepszą 
z o per dotęd skom ponow anycli przez '„Ostat­
niego z pokolenia wielkich kom pozytorów w ło­
skich", jak  M ascagni’ego nazyw a często k ry ty ­
k a  zawodowa.

M A L A R S T W O .
Nowy obraz Leonarda da Vinci. S łynny an ­

gielski kry tyk  sztuki M. G. Kennedy ogłosił 
w „Daily M ail" artyku ł o odkryciu  przez prof. 
D ouglasa b. dy rek to ra  gale rji narodow ej w Du­
blinie nieznanego obrazu Leonarda d a  Vinci, 
pochodzącego z wczesnej epoki twórczości m i­
strza. Odkrycie to  m a  szczególne znaczenie, 
ponieważ .dzieła L eonarda z tego okresu  są 
bardzo  rzadkie. — Prof. D ouglas twiei'dzi, że 
odnaleziony przez niego obraz tw orzy w raz, zo 
znajdującym  się  w  Ix>uvjize „Zw iastowaniom " 
część nastaw y ołtarza M adonny de P iazza z k a ­
ted ry  w  Pistole, który w ykonali d a  Vinci i Lo­
renzo di Credi, podówczas uczniowie Veratochia. 

R Ó Ż N E .
B elgijska nagroda lite racka. B elgijską na­

grodę w' d zia le lite ra tu ry  dram atycznej przy­
znano p. Leonowi R uth, au torow i sztuk „Ten­
nis". ..C.'est jeuue" i „Homi. i<!c". W spom niana 
nagroda przyznaw ana jeel co trzy lata.
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Z rynków zbożowych.
Na 'światowych ważniejszych rynkach zbo­

żowych nastąpiło pewne uspokojenie, głównie 
poi wpływem sytuacji na giełdach amerykań­
skich. Zauważyć należy, że handel zbożem w 
Ameryce, pomimo dużej domieszki czynnika 
spekulacyjnego w dokonywanych tranzak- 
cjąch, jako handel zorganizowany, łatwiejszy 
jest do oddziaływania nań w tym lub innym 
kierunku, do ujęcia go w pewne kluby i ramy. 
Zarówiio farmer, jak kupiec amerykański nie 
są przyzwyczajeni do sprzedawania (względnie 
nabywania) zboża drobnemi partjami, często 
nie dochodzącemi nawet do 100 kg. na rynkach 
małomiasteczkowych. Cały natomiast handel 
jest skoncentrowany na giełdzie, której ceny 
są. miarodajne dla najodleglejszych, zakątków 
kraju. Obecnie, po chwilowych wahaniach, po 
załamaniu się w lipcu dzięki interwencji Roo- 
sevelta nastąpiła pewna stabilizacja cen, z ten­
dencją lekko zniżkową i zwyżkową w handlu 
terminowym. Wogóle handel zbożowy w Sta­
nach Zjednoczonych, jako doskonale zorgani­
zowany, w chwili obecnej został przez czynni­
ki miarodajne o tyle opanowany .{właściwie 
nie sam handel, jako taki, ponieważ akcja in­
terwencyjna rządu nic jest stosowana, ile a- 
parat handlowy), że — przynajmniej narazić — 
żadnych niespodziauek przewidywać nie na­
leży. Cofnięto też część wielce rygorystycznych 
przepisów w zakresie dokonywania tranzak­
cyj giełdowych.

To samo z pewnemi modyfikacjami zachodzi 
i na innych rynkach, zwłaszcza europejskicn 
Z jednej strony pod wpływem ustalenia się sy­
tuacji w Stanach Zjednoczonych, z drugiej 
dzięki umiarkowanej podaży ze strony produ­
centów, rozłożonej równomiernie na cały rok, 
na rynkach, tych większych zmian me stwier­
dzono i ceny znaczniejszym wahaniom nie u- 
legly.

Zupełnie inny obraz przedstawia rynek Kra­
jowy. Objektywne warunki, istniejące u nas w 
tej mierze, zdawało się również sprzyjać po­
winny stabilizacji cen, względnie wahania po­
winny być tylko nieznaczne. Akcja konwersji 
i redukcji zadłużenia rolniczego i rozłożenia 
go na raty, kredyt zastawowy i zaliczkowy, 
wreszcie interwencja P. Z. <P. Z. i t. p. — 
wszystko to wywołać powinno pewne ustale­
nie się cen zboża. —- Jeżeli wziąć pod' uwa­
gę obroty na giełdach zbożowo -towarowych, 
to, dokonywane na nich transakcje zawie­
rano po cenach, niezbyt odbiegających od 
cen z przed tygodnia. — Ostatnie ceny żyta 
ńa giełdzie -warszawskiej czy poznańskiej 
notowano o 1—1.50 zł. niżej, niż przed tygod­
niem, co wynosi około l>—10%. Taki spadek, 
jakkolwiek dla rolnika bardzo dotkliwy, gdyż 
cena ta już znajduje się poniżej poziomu opła­
calności, może być usprawiedliwiony sezono­
wą dużą podażą zboża po żniwach. Nie jest to 
wszakże jeszcze katastrofa, przypuszczać bo­
wiem wolno, że w okresie późniejszym kampa- 
nji zbożowej ceny te się podniosą i poniesione 
straty zostaną wyrównane.

Ale niestety przez nasze giełdy zbożowo-to- 
warowe przechodzi około 10—45% sprzedawa­
nego zboża. Właściwie pod tym względem po­
ważną rolę gra tylko giełda poznańska, po 
części warszawska, koncentrujące 75—80% zbo­
ża, przechodzącego u nas przez giełdy. Inne 
giełdy grają rolę nader skromną. Tym sposo­
bem cały hasz handel zbożem płynie dwoma 
strumieniami: 10—15% sprzedaje się na gieł­
dzie, 85—90% na rynkach małomiasteczkowych, 
na których dzieją się wręcz rzeczy niesamowi­
te. W okręgach znajdujących się w sferze 
wpływów giełdy warszawskiej, producenci na 
rynkach miejscowych otrzymują 11, a  podob­
no nawet tylko 9 z!, za 100 kg. żyta, a  więc 
przeszło o 40% mniej ód ceny giełdowej. — 
Sprzedaż po takiej cenie jest wręcz samobój­
stwem gospodarczem rolnika. Nadmienić przy- 
tem należy, że o ile większa własność może li­
czyć na wyższą cokolwiek cenę, posiadając 
zboża jednolite i więcej stosunkowo sprzeda­
jąc na giełdzie, to włościanin nasz całkowicie 
oddany jest na lup malomiastfeczkowcgo spe­
kulanta. Pomimo zaś nawoływań do kontaktu 
bliższego z rolnikiem, spółdzielnie rolnicze nie 
mogą wyjść z dotychczasowej biernej swej ro­
li i w handlu zbożem udziału prawie nie biorą. 
Nic też dziwnego, że rolnik otrzymując za swój 
produkt tak. niską cenę, nie jest w stanie nic 
kupować-,-na co żadne nawoływania nie' po­
mogą.

W chwili obecnej nie wiadomo, w jakim sto­
pniu rolnictwo wyzyskało kredyt zastawowy 
i zaliczkowy (w roku zeszłym wykorzystało go 
tylko w 50%), przypuszczać wszakże należy, że

małorolni z kredytu tego, stanowiącego dla 
nich dużą nowość, korzystali bardzo mało.

zowany handel zbożowy z jednej, a przysłowio­
wa wręcz nieporadność naszego rolnika z dru­
giej strony sprawiają, że przy znośnej stosun­
kowo cenie giełdowej rolnik za produkt swój 
otrzymuje cenę wręcz . rujnującą. Anomalja 
możliwa tylko w naszych polskich warunkach, 
na zachodzie nigdzie bodaj nie spotykana. W' 
tym stanie rzeczy uratować rolnika, podnieść 
cenę do wyższego poziomu mogą tylko zakupy 
interwencyjne, na które wszakże trudno liczyć, 
gdyż — znów ze względu na nasze warunki — 
nie mogą być one bardzo znaczne. Rzecz ta wy­
maga specjalnego omówienia.

Na ważniejszych rynkach ceny kształtowały' 
się następująco w dniu 17 sierpnia r. b.: psze­
nica w Berlinie 17.3—17.5 RM za 100 kg., w Chi­
cago 90.75 ct. za buszcl, żyto w  Berlinie 14.0— 
14.2 RM za 100 kg., w Chicago 08.62% ct. (na 
grudzień) za buszel, jęczmień w Berlinie 10.5— 
17.5 RM za 100 kg., w Chicago 02 ct. za buszel, 
w Winnipeg 41.75 ct. za 48 lb., owies w Berli­
nie 13.4—14.0 RM za 100 kg., w Chicago 31 ct. 
za buszel.

Na -rynkach krajowych płacono za 100 kg. w 
złotych żyto w Warszawie 14.50—15.00, w Po­
znaniu 14.00—14.50, w Lublinie 15.25, we Lwo­
wie 13.00—13.50, pszenica w Warszawie 20.00—
20.50, w Poznaniu 18.00—18.50, w Lublinie 
20.50—21.00, we Lwowie 18.00—19.00, owies w 
Warszawie 14.00—15.00, w Poznaniu 11.00—
11.50, jęczmień w Warszawie 14.00—14.50, w 
Poznaniu 13.00—14.00, w Lublinie 11.00—11.50.

Interwencja na rynkach zbożowych.
(w) Katastrofalnie niskie ceny zboża, jakie 

ustaliły się na rynkach krajowych po żniwach, 
stawiają rolnictwo polskie w niezwykle trud­
nej sytuacji, pomimo zorganizowanej przez 
rząd akcji pomocy, teoretycznie zakrojonej* 1 * * * * na 
bardzo dużą skalę.

‘Spadku cen zboża, pomimo akcji interwen­
cyjnej Państw. Zakładów Przemyslowo-Zbożo- 
wych i pomimo uruchomienia specjalnego 30- 
miljonowego kredytu rejestrowego — jak do­
tychczas nie udało się zahamować. Dużem u- 
trudnieniem w akcji interwencyjnej-jest nie­
chęć rolników do korzystania z kredytów re­
jestrowych, wywołana obawą, iż od sumy przy­
znanych kredytów potrącane będą, jak w la­
tach ubiegłych zalegle podatki gruntowe. W 
rzeczywistości jednak, jak o tern już donosiliś­
my, wydano zarządzenie, aby potrącenia nie 
przekraczały 25 proc, sumy przyznanego kre­
dytu. Według wiadomości, nadchodzących z 
kraju i ten warunek wydaje się rolnikom zbyt 
uciążliwy, a w rezultacie podaż zboża nie 
zmniejsza się.

W niektórych województwach, jak n. p. w 
lubclskiem i kieleckiem, wobec olbrzymiej po­
daży zboża, ceny żyta w wolnej sprzedaży wy­
nosiły już 8—10 zł. za cetnar, co stanowi cenę, 
stojącą niewątpliwie o wiele poniżej kosztów 
produkcji. Dopiero podjęta w ostatnich dniach 
interwencja P. Z. P. Z. podniosła cenę do 12— 
13 zł.

Państwowe Zakłady Przemysłowo-Zbożowe 
w dniach wielkiej podaży ziarna kupowały 
przeciętnie — jak się dowiadujemy — po prze­
szło 1000 wagonów dziennie. Ostatnio zakupy 
interwencyjne nie przekraczają 200 wagonów 
dziennie, w najbliższych dniach spodziewany 
jest jednak dalszy wzrost podaży, toteż poczy­
niono przygotowania do utrzymania w pełnej 
sile akcji interwencyjnej. Na akcję tę, jak wia­
domo, Bank Polski otworzył do dyspozycji P. 
Z. P. Z. kredyt w wysokości 25 milj. zł.

Z powodu fatalnej depresji na rynkach zbo­
żowych i konieczności rozszerzenia akcji inter­
wencyjnej, odbył się w dniu 23 tom. specjalny 
tej sprawie poświęcony zjazd prezesów Izb rol­
niczych z całego kraju. Na zjeździe tym po­
wzięto szereg uchiwał, które przedstawione zo­
staną ministrowi rolnictwa.

Z Banku Akceptacyjnego.
(w) Kierownictwo Banku Akceptacyjnego 

opracowuje obecnie szereg instrukcyj, które 
umożliwią podjęcie normalnej działalności 
banku.

M. in. -wydana została ostatnio instrukcja, 
w  myśl której osobisto zobowiązania dłużni-, 
ków z poręką majątkową odpowiedzialnych o-i 
sób w stosunku do instytucją drobnego kredy­
tu, będą uwzględniane prz.cz .Bank Akcepta- 
cj'jny jedynie na sumy nic przekraczające 2.0CO

zł. W stosunku zaś do dłużników posiadaczy 
drobnych gospodarstw wiejskich, nie mają­
cych hipotek, na sumę nie przekraczającą 
7500 z!.

Instytucje więrzycielskie, udzielające kredy­
tów bezpośrednich krótkoterminowych otrzy­
mają tytułem zwrotu części strat, poniesio­
nych wskutek obniżenia odsetek na podstawie 
układu konwersyjnego — od 1% do 2% ogólnej 
sumy skonwertowanych -wierzytelności.

Jednocześnie ze zgłoszeniem zawartych u- 
kładów konwersyjnych, instytucje wierzyeiel- 
skie mogą wystąpić do Banku Akceptacyjnego 
z wnioskiem o udzielenie kredytu akceptacyj­
nego na podkład zabezpieczeń wierzytelności, 
objętych układami.

Przeciwko przymusowej normalizacji 
przemiału zboża.

‘Wobec aktualnej obecnie sprawy przedłuże­
nia na rok następny mocy obowiązującej roz­
porządzenia z dnia 31 sierpnia 1932 r. o prze­
miale żyta, Związek Izib Przemysłowo-Handlo­
wych R. iP. zakomunikował Ministerstwu 
Spraw Wewnętrznych swe negatywne stano­
wisko w tej sprawie. Związek Izb stoi miano­
wicie nadal na stanowisku zbędności i szko­
dliwości ^powyższego rozporządzenia. ‘Stosowa­
nie norm standaryzacyjnych mąki, zdaniem 
Związku Izb wpływa szkodliwie na interesy 
zarówno handlu i przemysłu zainteresowanej 
branży, jak i rolnictwa, ipowodując zmniejsze­
nie spożycia .zbóż, a  tern samem zniżkę cen.

Normalizacja przemiału zboża w drodze a- 
dministracji, uzasadniona w pewnej: mierze 
w okresach nieurodzaju 'koniecznością zapew­
nienia pokrycia wewnętrznego zapotrzebowa­
nia — traci zupełnie rację bytu w czasie nad­
miernej — jak to ma miejsce obecnie — po­
daży zboża na rynku i wynikających z tego 
stanu rzeczy trudności w jego zbycie tak  wew­
nątrz, jak i zagranicą.

Brak ingerencji organów administracyj­
nych w tych sprawach nie stoi jednak na prze­
szkodzie w kształtowaniu typów mąki żytniej 
w  procesie przemiałowym przez samo życie, 
na płaszczyźnie wolnej konkurencji i dostoso­
wania typów mąki do zapotrzebowania rynku 
i warunków zbytu.

IWszelkie natomiast przepisy, zmierzające 
do .sztucznego w tłoczenia życia w ramy na­
rzucone przez czynnik administracyjny, a po­
zbawione głębszego uzasadnienia gospodar­
czego — pociągają za sobą w praktyce z jed­
nej strony nieprzestrzeganie tych przepisów 
przez zainteresowane sfery, z drugiej zaś stwa­
rzają możliwości rygorystycznego przestrzega­
nia przepisowych inorm ze strony władz, co 
w rezultacie pociąga za sobą utrudnienia i 
komplikacje w procesach gospodarczych.

iWobec tego, że dzisiejsza sytuacja silniej niż 
kiedykolwiek przemawia przeciwko wprowa­
dzeniu ‘wszelkich przepisów, które ikryją w so­
bie możliwości utrudnień w  życiu gospodar­
czem, Związek Izb zwróbił się do Min. Spraw 
Wewnętrznych z prośbą o nieprzedł.użanie mo­
cy obowiązującej rozporządzenia z dnia 31-go 
sierpnia 1932 r. o przemiale żyta.

Widoki zbioru lnu.
iNa głównych terenach uprawy lnu, zwła­

szcza województw wschodnich, zbiór lnu za­
powiada się dobrze. Len obecnie już przekwitł, 
za 2 tygodnie rozpocznie się zbiór. W paździer­
niku zapewne włókno lniane znajdzie się na 
rynku. Wobec pomyślnego przebiegu pogody 
zbiór spodziewany jest większy od zeszłorocz­
nego.

W Rosji w okręgach bardziej na południe 
wysuniętych zbiór lnu już się.rozpoczął, przy­
tem plon przewidywany jest całkiem dobry. 
Ponieważ produkcja Rosji wynosi 80% świato­
wych zbiorów, przeto len rosyjski będzie miał 
wpływ na kształtowanie się cen na głównych 
rynkach. Jak dotąd ceny te ustabiiliizowały się 
na poziomic dość wysokim.

W  Holandji zbiór lnu przewidywany jest 
zaledwie jako średni, nadmiernej zatem poda­
ży tego lnu można się nie spodziewać.

ostatnio obliczeń, w miesiącu ubiegłym za­
warto na giełdzie mięsnej1 w (Warszawie tran ­
zakcyj w zakresie zwierząt rzeźnych, oraz mię­
sa na sumę ogólną 4.984.094 zł., podczas gdy 
w 'lipcu r. uib. suma ta  wynosiła 4.005.000 zł. 
Trzody chlewnej przytem sprzedano w lipcu 
r. b. na giełdzie mięsnej warszawskiej ogółem 
10.004 sztuki, w lipcu r. uto. natomiast 9.898 
sztuk. Wartość jednak trzody sprzedanej w li­
pcu r. to. wyniosła 1.738.594 zł., podczas gdy 
wartość trzody sprzedanej w lipcu uto. r. przy 
niniejszej ilości sztuk, wyraziła się sumą wyż­
szą, a mianowicie 1.888.171 zł., wobec stosun­
kowe wyższych cen, jakie osiągano w roku 
ubiegłym.

Postępy krajowego przemysłu tłuszczowego.
Przemysł tłuszczowy \y Polsce poczynił w o- 
statuich kilku latach znaczne postępy. Szcze­
gólnie iznaczny rozwój nastąpił w dziedzinie 
fabrykacji olejów- roślinnych, o czem świad­
czy w pierwszym rzędzie wzrost przywozu 
nasion oleistych, oraz równoczesna zniżka 
przywozu olejów. Tak więc przywóz nasion 
oleistych wzrósł z 12.030 ton w r, 1930 do 10.055 
ton w r. 1932, osiągając w ciągu pierwszych 
miesięcy r. b. 32.500 ton. Przywóz olejów 
zmniejszył się w tych samych okresach z 
50.058 do 17.005 i 12.300 toń.

Ubezpieczenia ogniowe. 'Powszechny Zakład 
Ubezpieczeń Wzajemnych rozpoczął stopniowe 
wycofywanie z gmin rejestrów na I ratę skład­
ki 'za ubezpieczenie od ognia. Rata ta była 
płatna jeszcze w kwietniu r. to. i Zakład tylko 
wyjątkowo zezwolił na ^przedłużenie okresu 
inkasowego do zbiorów- jesiennych. Po wyco­
faniu rejestrów7 składka oddaną zostanie do 
egzekucji. Leży przeto w interesie ubezpie­
czonych wykorzystanie jeszcze w dniach naj­
bliższych możliwości opłacenia składki w gmi­
nie bez kosztów egzekucyjnych.

Choroby zaraźliwe zwierząt. Według urzę­
dowych danych na dzień 1 liipca r. to. z chorób 
zaraźliwy cli zwierząt stwierdzono wąglik w 94 
wypadkach (w 13 województwami, 40 powia­
tach, 50 gminach), nosaciznę w 70 w ypadkach 
(w 9 województwach, 18 'powiatach i 37 gmi­
nach), wściekliznę w 326 wypadkach (17 wo­
jewództwach, 114 powiatach i 244 gminach), 
pomór i zarazę świń stwierdzono w 412 wypad­
kach {w 14 województwach, 100 'powiatach i 
240 gminach). Z powodu pomoru i zarazy 
świń dla wywozu tych zwierząt do Austrji 
zamknięto powiaty: Łuków {woj. lubelskie), 
Toruń (woj. pomorskie), Żnin (woj. poznań­
skie), Nadworna i Rohatyn (woj. stanisławow­
skie) i Tarnopol (woj. tarnopolskie).

Z A G R A N IC A .
Dymisja prezesa Międzynarodowego Insty­

tutu Rolniczego. Przewodniczący Międzynaro­
dowego Instytutu Rolniczego w Rzymie, se­
nator de Miclielis, który od lat 12 kieruje In­
stytutem i jest zarazem dolegałem iWłoch w 
M. I. R., podał się do dymisji. Jako nowy de­
legat Włoch wyznaczony został senator książę 
Spada 'Potenziani, były gubernator Rzymu.

Wywóz jaj do Francji. W ciągu pierwszych 
5 miesięcy r. b. wywieziono jaj do Francji 
4.498 kwintali, wobec 6.039 kwintali w tymże 
czasie w roku ubiegłym, spadek wywozu za­
tem wynosi 25.5%. (Wogóle Francja w' ciągu 5 
miesięcy r. b. sprowadziła z zagranicy 17.374 
kwintali jaj wartości 7.810 tys. franków. Pierw­
sze miejsce w' tej mierze zajmuje Belgja, na 
którą, przypada 5.222 q., t. j. 30.1% ogólnej ilo­
ści przywiezionej, drugie — Polska, której 
przywóz wynosi 25.9%.

Reglamentacja przywozu w Czechosłowacji. 
Na mocy rozporządzenia rządu objęte zostały 
reglamentacją przywozu 'kiełbasy, mleko skon­
densowane i sproszkowane, sproszkowane żół­
tko i białko, forniery, ocet drzewny i t. p. Za­
interesowane organizacje wysunęły żądanie 
podwyższenia cła przywozowego na bydło do 
330 ker. czeskicłi za 100 kg. żywej wagi (olwic- 
nie 2(i0), na bydło młode i cielęta do 300 kor. 
cz. (obecnie 210). Na masło ma być nałożone 
cło ruchome, jak również na tłuszcze w ie­
przowe. Stawka na świnie ma wynosić 300 ko­
ron od 100 kg. żywej wagi. Proponowane są 
również podwyżki ną tłuszcze sztuczne, na­
siona, oliwę i groch. Pozatem proponowane są 
podwyżki cła na skóry surowe.

Zaniechanie zakupów interwencyjnych w 
Holandji. Według inforniacyj prasowych akcja 
interwencyjna w Holandji przez zakup żyta 
ma być 'Zaniechana wobec czego kształtowanie 
się cen zaileżeć będzie wyłącznie od sytuacji 
w tej mierze na rynkach zbożowych.

Zniesienie cła od jagód. Cło bd jagód czar­
nych w Anglji zostało zniesione i przywóz te­
g o  produktu jest całkiem wolny od wszelkich 
ograniczeń.

P O L S K A .
Znaczny wzrost obrotów żywcem i mięsem.

Rok bieżący dal znaczny wzrost obrotów na 
stołecznym rynku żywca, jak również w han­
dlu hurtownym mięsem. Według dokonanych

GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Z dnia 24 sierpnia 1988 r.

D e w l iy :  Belgja 124'85, 12616, 124-54, Holandja 
361--, 861-90, 360 10. Londyu 29 37, 29 52, 29 22, Nowy

York 6 47, 6 51, 643, Nowy York telegr. 648. 6 62, 6 44, 
Paryż 8602, 35*11, 84-93, Praga 26-5°, 26 56, 2644, 
Szwajcarja 17292, 173 35, 17249, Berlin w obr, pryw. 
213-20. Tend niejednolita.

Dolar w obr. pryw. gudt. 1230 — 6-41. 6 42.
A k c je :  Banu Poltai 84 60, Lilpop 11-35, Starachowice 

1020, 10-10. Tend, słabsza
P o ż y c z k i  i p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e  b°/„ kon- 

wersyjna 48 50, 5°/„ kolejowa 44'—, 7 '„ stabilizacyjna 
51-75, 51-63. 51-63. Tendencja niejednolita

4'/.o/,, listy zastawne 42-60. 42 26, 7% listy dolarowe 
ziemskie 41) —, 39 —.

G iełda Ziirychsfea: (PAT) Paryż 2024, Londyn 
16-97-6, Nowy York 3 78, Belgja 72-.5, Włochy 2722, 
Hiszpan ja  43-25, Holandja 208 65. Berlin 12320, Wiedeń 
72 83 noty Ł7 45, Sztokholm 87-60, Oslo 86 45, Kopen­
haga 75-90 Sofja — , Praga 15-33, W arszaw a 57 33, 
Białogród 7-—, Ateny 2-94, Konstantynopol 2‘47, Buka­
reszt 3 08 Helsingfors 7-62, Buenos Aires — —.

GIEŁDA ZBOŻOWA W WARSZAWIE.
Z dnia 24  sierpnia 1933 r.

Dziś notowano za 103 kg. pary^t, wagon Warszawa, 
w handlu hurtowym, ładunkach wagonowych: — żyto 
stand. 1.13'00—13-bO, pszenica nowa jednolita 19-60—20 00, 
pszenica nowa zbierana 19 00 19‘50 owies jednol. 13'00 — 
14 00, owies zbier. 12-50—13 00, jęczmień na kaszę 13'76— 
14-26, jęczmień browarniany bez obrotów, gryka bez obro­
tów, proso bez obrotów, groch polny z workiem 22-00— 
25-00, groch Victoria z workiem ‘24'00 —26-00 wyka 
14-00 — 15-00, peluszka 00-00 — C00O, łubin niebieski 
9-00—10-00. łubin żółty 1100—1*200, rzepak zimowy 
34 00—36 00, rzepik ziuowy 4300—4200, siemię lniane 
41-00—43-00, koniczyny nie no towane, mąka pszenna 
stara luksusowa 45-00—50 00, mąka pszenna nowa luksu­
sowa 4000—4600, mąka pszenna stara gat I. 40 00— 
4600, nowa 37 00-4000, mąka pszenna stara g ,t 11. 
36 00 —40 00 nowa 34 00 —37 —. mąka pszenna stara 
gat. III. 20 09-26  06, nowa ‘2000— 2600, mąka żytnia 
pytl. 24 00—2600 żytnia razowa i sitkowa IU'00—19-00, 
otręby pszenne 9'50—10-00, żytnie 7*50 — 8-00, kuchy 
lniBne 17-00—17-50, kuchy rzepakowe 13 00—14-0f>, ku­
chy słonecznik 16-60—17-00. Seradela nie uotownaa.

KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU.
P o z n a ń ,  23 sierpnia 1983 r. 

Ceny orientacyjne.
Żyto 18-00—13-50. pszenica nowa, zdatna do przemiału 

1900— 19 50, jęczmień 691 g/l 1400 — 14-60, jęczmień 
662 g/1 1300 — 1400, owies stary l0'76 — 1125, mąka 
żytnia 65% wł. worka 20 75 — 21-0.’, mąka pszenna 
65% wł. worka 33 00—35 00, otręby żytnie 8<0—8- 6, 
pszenne 8-60—9-00, pszenne (grube) 9-60—10-00, rze­
pak zimowy 32 00 — 33 00, rzepik zimowy 42-00 — 43-00, 
gorczyca 404X)—43'CO, wyka lalowa 00-09—00’03, peluszka 
00-00-00 00, groch Viktorja 18 00 — 2200, groch F.Jgera 
2100—26-00 Słoma pszenna luzem 1-25—1-50, pszenna 
prasowaua 175—2 00, żytnia luzem 1-25—1-5 , żytnia 
prasowana 1 75—2 00, owsiana luzeiu 1-25—1*50, owsiaua 
prasowana 1-76 — 2-09, jęczmienna luzem r*25— l ’50, 
jęczmienna prasowana 1-76-290, siano zwykłe luzem 
4 75—5 26, zwykle prasowana 5 26—b 75, siano nadno 
tedtie luzem 5 25—5'76, nadnoteckie prasowane 6 25—6-75. 
mak niebieski 6590 -  6000

Ogólne usposobienie spokojne.

ZubKow attrobatą.
Były szw agier oks-cesarza Niemiec. A leksander 

Zubków 'znowu zainteresaw al cpiirję publiczną 
. sw o ją , osobą.

Chwylajije s ię  rcz.ina.itycli zawodów rozpoczął 
k arje rę  laikrcbaiy, .skaczącego ze spadochronem  
z samolotów. OsUrlnio toiorąc udział w  święcie lot- 
niezcin .księstwa' Luksem burskiego, rzucił s ię  z sa ­
molotu z wysokości 800 m etrów  Szczęście m u je­
dn ak  .nie dopisało. Pr.rwany -przez si'lny w iatr, zo­
sta ł uniesiony ze spadochronem  aia znaczną odle­
głość. N astępnie up.idl na drzew a znacznej wyso­
kości i ciężko .'poranił się w lęce i nogi'.

Tajemnica Duqueoncy’a 
nie wyjeśma się

Sprawa Ludwika' Uuqueiuicy a nada! Sianowi 
tajem nicę, k tó rą  napióżno s ia ra  się rozwiązać po­
licja. a  z n ią  ca ły  Paryż. P y tan y  w  spraw  ie zna­
lezionych u niego dokum entów  wojskowych od­
powiada, że je zbierał gdyż, jest „kolekcjonerem  ".

— Lubię zbierać dokum cirty wojskowe, ponieważ 
to m nie bawi a niepokoi cały  .świat.

Tym czasem  jednak  osobliw y zbieracz dokum en­
tów wojskowych jest posądzony o  działalność, i to 
bardzo ożywioną, kom unistyczną. N arazić leży cli 
w szp ita lu  i leczy się. A sędzia śledczy szuka  do­
wodów iwiny.

Bicz na girgsterów.
Na posiedzeniu konferencji walki z pi-zestępczo- 

ścią  w Nowym Jorku, kom isarz .po lic ji M. Mulroo- 
ney  za-prcixmcwal. by schwyconych bandytów 
cblcsiać publicznie, dalej domagał się, by więzie­
nia były umieszczone na  niedostępnych w ysep­
kach, tak, aiby roelzina a n i •przyjaciele skazanych  
nie m cgli się z n im i' w idyw ać, an i być w  kon­
takcie.

Kcmisaiz, po lic ji M. W haten  dom agał się 
zm niejszenia liczby głosów lawy przysięg łych , po- 
trzcbnych do zasądzenia'. Uważa on, że stosunek 
głosów w inien być lti przeciw ko 2 glosom.

Senator M. Ccipcland. prezydent .komisji śledczej, 
zapowiedział walkę bczwlzglęiliią z organizacjam i 
przestępczómi. k tć ie  w Slamicli Zjednoczonych 
s ta ją  się p lag ą  narodow ą. Zwraca się cn do. wszy­
stk ich  cbywa.ićli z apelem  o pomoc.

1 w  Amerjicc biorą się d o  gangsterów.

Do sprzedania o mleczności 5500 litrów , 
zarodowe, nizinne. K. Czarnowski, Kutno, skr. poczt. 
65, ul. I.a.koszyńska Nr. 54. (333-1-3)

P n 7 n a n i a n l r s i  średni wiek, z doskonałemi re-
I U & lla l lK lI lA a  ferencjaini, dobrą konw ersacją
francuską i początkami muzyki, przygotowująca
dzieci do niższych oddziałów, szuka posady do m a­
jątku  na wieś. wNauczvcielka.', W arszawa, Filtrowa
63 m. 12. ’ (337)

Zniżka taryfy kolejowej przy  
przewozie artykułów rolniczych.

Jak wiadomo, międzyministerialna Komisja 
Polityki Taryfowej zapomocą trzech pedkomi- 
syj (taryf eksportowych i tranzytowych, taryf 
wewnętrznych oraj: finansowej) zbadała moż­
liwości obniżenia obecnie istniejących taryf 
kolejowych na szereg artykułów, głównie rol­
niczych. Bardzo interesująco .przedstawia się 
ta sprawa zarówno dla TOlnictwa wogóle, któ­
rego to  dotyczy bezpośrednio, jak ze względu 
na motywy, któremi się komisja kierowała 
przy ustalaniu pewnych w tej mierze wnio­
sków. Jak oświetla powyższą sprawę „Polska 
Gospodarcza", prace podkomisyj uwzględniły 
w swych 'Wnioskach w najszerszym zakresie 
towary pochodzenia rolniczego nie ze względu 
na określoną- tendencję polityki gospodarczej 
rządu, lecz naskutek stwierdzenia, że nie- 
współnyierność cen towarów do kosztów ich 
przewozu najsilniej daje się 'zaznaczyć w za­
kresie tycli artykułów. Z jednej bowiem stro­
ny najwięcej dotknął je spadek cen, z drugiej 
zaś strony zniżki itaryf kolejowych, wprowa­
dzane stopniowo od 1929 r., w najmniejszej 
mierze objęły ite artykuły. -Nastąpiło to ina-

Wjrd.s FOL. FOWS3L BP. W ill.

skutek zarówno masowego charakteru prze­
wozu większości artykułów rolniczych, co u- 
trudnia wprowadzenie wszelkich obniżek w 
zakresie taryfy kolejowej ze względów budże­
towych ’P. K. P., z drugiej żaś strony orga­
nizacje przemysłowe łatwiej mogą uzyskać 
pewne ulgi w zakresie przewozów kolejowych, 
niż organizacje rolnicze, gdyż pierwsze mogą 
zobowiązać się do przewiezienia określonych 
kontyngentów towarów, względnie mogą ści­
śle wykazać niebezpieczeństwo spadku prze­
wozu przy utrzymaniu dotychczasowej wyso­
kości stawek kolejowych, gdy tymczasem or­
ganizacje rolnicze nie rozporządzają środka­
mi tak decydującego " wpływu na wielkość 
przewozów. W konsekwencji zniżka kolejowa 
dla artykułu przemysłowego ze stanowiska 
P. K. iP. jest bardziej uzasadniona i pewniej­
sza, niż zniżka d la artykułu rolniczego, któ­
rej efekt finansowy, a nawet ogólnogospodar­
czy jest trudno uchwytny, a przytem może być 
często tylko ■domniemany. Z powyższych 
względów naogół rewizja tarjd ko-lejowych w 
zakresie artykułów .przemysłowych może być 
przeprowadzona wyłącznie nawet z punktu 
widzenia interesów P. K. 'P„ gdy tymczasem 
zniżki taryf rolniczych muszą mieć niejedno­
krotnie charakter interwencji gospodarczej.

Komisja Polityki Taryfowej opracowała ob­

szerne wnioski w zakresie dostosowania cało­
kształtu taryf kolejowych towarowych do wy­
magań obecnych stosunków gospodarczych. 
Ze stanowiska jednak doraźnych efektów fi­
nansowych dla P. K. P. stosunkowo nieznacz­
na tytlko część opracowanych wniosków mogła 
być odrazu zrealizowana. Dalsza jednak rea­
lizacja jest niewątpliwie nietylko konieczno­
ścią ogólnogospodarczą Państwa, ale również 
koniecznością finansową dla P. K. P. Prze­
prowadzenie ‘bowiem- odpowiednich zniżek ta­
ryf kolejowych w myśl dalszych wniosków 
Komisji Polityki Taryfowej nie przyczyni się 
wprawdzie prawdopodobnie do zwiększenia, 
przewozów kolejowych, ale okaże się niewąt­
pliwie dostatecznym hamulcem dla powstrzy­
mania spadku tycli przewozów, jaki obecnie 
dajo się zauważyć. Dotyczyć to będzie przede- 
wszystkiein tarj"f wewnętrznych, gdzie koszt 
przewozu odgrywa niejednokrotnie decydują­
cą rolę, ale w pewnej mierze może się odbić 
i na taryfach eksportcwycli, gdyż podniesie 
zdolność konkurencyjną j>clskich towarów 
eksportowych na rynkach zagranicznych.

M zakresie taryf ekspertowych przeprowa­
dzone obniżki objęły dla artykułów rolniczych 
przedewszystkiem .zboże i drzewo. Taryfy na 
wywóz jęczmienia i owsa z bardziej odległych 
okolic kraju obniżono o  dalsze 10% dla prze­

wozów przez porty polskie, dla strączkowych — 
przy wywozie zarówno przez porty, jak drogą 
lądo-wą (przez Zebrzydowice). |\V zakresie dre­
wna obniżona została o 20% taryfa na wywóz 
papierówki przez \vszystkie punkty graniczne; 
również o 20% obniżono taryfę dla wyrobów 
drzewnych oraz dla fornierów i dykt. Dalsze 
zmiany dotyczą przemysłu rolniczego, miano­
wicie krochmalu, dekstryny, płatków ziemnia­
czanych (o 25%). Pozatem taryfę dla drobiu 
bitego obniżono o 10%.

'Niezależnie ministerstwo komunikacji po­
stanowiło udzielać zniżek indywidualnych dla 
poszczególnych tranzakcyj, dotyczących prze- 
dewszystkiem zbóż i drzewa.

akresie taryf wewnętrznych obniżono o 
aryfę dla 'zboża, przy czem obszar waż- 
jej nadania rozszerzono n a  wojewódz- 
belskie. Taryfę na dowóz zboża do mły- 
rileńskich obniżono o  5% z rozszerzeń 
ej na żyto i jęczmień, d la nasion tstrącz- 
h _  o io%,
nych zniżek w  zakresie taryf w e m ę tn ; 
la zaznaczenie zasługuje 'zniżka °  <5U/U 
słodki buraczane iprzy nadawaniu wcza- 
inpanji buraczanej, dalej obniżka tary Y 

nadawane z niektórych okręgów

na jest wyjątkowem położeniem rolników 
z powyższych okręgów, którzy dzięki kredy­
tom Państwowego Banku Rolnego dokonali 
incijofacji ląk. Ponieważ inweslycyj tycli do­
konywano w okresie najwyższych cen, obecne 
obciążenie kredytowe jest tak wysokie, ze je­
dynie daleko idące ułatwienia transportowe, 
dzięki którym mogłoby nastąpać ożywienie 
handlu i zwyżka cen siana, mogą umożliwić 
właścicielom tycli gospodarstw wywiązywanie 
się zc swych zobowiązań.

Znaczną zniżkę uzyskały przewozy owocow, 
specjalnie niska taryfa została wprowadzona 
dla arbuzów krajowych. Ważną również zmia­
nę przeprowadzono w zakresie taryf przy 
przewozie ryb, przyczem najważniejszą zmia­
ną .jest podniesienie do połowy (dawnej. ’/3) 
wagi ładunku tary, liczonej na wodę, co od­
powiada istotnym stosunkom, kształtującym 
się dla przewozu tego towaru.

O ile wprowadzenie powyższych zniżek 
Choćby nie wywołało zwiększenia się przewo­
zów kolejowych .lecz tylko przyczyniło się do 
zahamowania ich spadków, to niezawodnie 
skutek byłby nader pomyślny, zarówno ze sta­
nowiska interesów P. K. iP., jak naszego rol­
nictwa.

D dbli. w d r a l i .n l  „ C u n "  •  t i . L . i , .  „„d „ n . d . u .  i.«opold« W4|cUn. K«4*k!ot odpowiedzialny: Władysław Szydłowski.
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